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PSONI Koło w Szczecinie już drugi rok z rzędu zostało 
nagrodzone statuetką LODOŁAMACZA. W tym roku zaję-
ło II miejsce w Ogólnopolskim Konkursie LODOŁAMACZE 
2023 w kategorii „Rehabilitacja Społeczno-Zawodowa”. 
Podczas uroczystej Gali XVIII Edycji Konkursu, która od-
była się 12 października 2023 roku w Zamku Królewskim 
w Warszawie, nagrodę odebrała Pani Maria Kurek, dy-
rektor Międzygminnego Zakładu Aktywności Zawodowej 
Koła PSONI w Szczecinie.

Lodołamacze to konkurs nagradzający za szczególną 
wrażliwość społeczną i promowanie aktywności osób 
z niepełnosprawnościami w różnych dziedzinach życia. 
Organizowany jest przez Polską Organizację Pracodaw-
ców Osób Niepełnosprawnych (POPON).

Pan Mariusz Mituś, 
wiceprezes Zarządu Głów-
nego PSONI, Przewodni-
czący Zarządu Koła w Jaro-
sławiu został po raz drugi 
odznaczony Złotym Krzy-
żem Zasługi. Odznaczenie 
wręczyła I Wicewojewoda 
Podkarpacki Pani Jolan-
ta Sawicka, która kieruje 
realizacją zadań Wojewody w zakresie m.in. pomocy 
społecznej, ochrony zdrowia, rehabilitacji społecznej 
i zawodowej osób niepełnosprawnych oraz rynku pracy. 
Uroczystość ta odbyła się 8 września 2023 r. podczas 
Ogólnopolskiego Kongresu „Głos self-adwokatów jest 
ważny” w Jarosławiu (o Kongresie czytaj na str. 8).

To jest artykuł wstępny.  
Piszemy w nim, o czym możesz 
przeczytać w tym numerze pisma. 
Artykuły w tekście łatwym  
są oznaczone takim symbolem: 

Możesz przeczytać o ważnym 
wydarzeniu. Było to sympozjum 
PSONI. Sympozjum to spotkanie 
naukowców. Na sympozjum  
z naukowcami rozmawiali  
self-adwokaci. Dowiedz się co 
mówili. Co jest dla nich ważne. 

Możesz przeczytać  
o self-adwokatach na konferencji  
za granicą. Self-adwokaci byli też  
w Warszawie na kongresie osób  
z niepełnosprawnościami.

Piszemy o warsztatach artystycznych 
w Łazach. Może tam byłeś  
i znajdziesz siebie na zdjęciach? 
Zobacz też kto wygrał konkurs 
fotograficzny w Wolbromiu.  
Wybierz które zdjęcie Tobie podoba 
się najbardziej.

W środku pisma są zagadki  
i krzyżówka o świętach. Rozwiąż je! 
Możesz wygrać kubek ze swoim 
imieniem. Przeczytaj też co kraby  
mają wspólnego z Bożym 
Narodzeniem. 
Życzymy Wam świąt pełnych radości! 
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Lodołamacz  
dla PSONI  
Koło w Szczecinie

Krzyż Zasługi  
dla wiceprezesa  
Mariusza Mitusia
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Drodzy Czytelnicy,
w ostatnim w tym roku numerze „Społeczeństwa dla Wszystkich” 
szczególnie polecamy podsumowanie Sympozjum Naukowego 
w roku obchodów 60-lecia Stowarzyszenia. W artykule „Patrzeć 
na człowieka, a nie na niepełnosprawność” relacjonujemy o czym 
dyskutowali naukowcy i  self-adwokaci. W  artykule „Żebyście 
następne 60 lat mieli co najmniej takie jak my” piszemy o Gali 
60-lecia PSONI i  przyznanych odznaczeniach „Pro Dignitate 
Hominum”. Szczególnie polecamy wsłuchanie się w słowa Pre-
zes Honorowej PSONI Krystyny Mrugalskiej, która była obecna 
na Sympozjum i Gali. Powiedziała także kilka słów specjalnie do 
Czytelników pisma. 

W tym numerze bardzo mocno zachęcamy do usłyszenia głosów 
self-adwokatów. Liczba artykułów o  ich działaniach świadczy, 
że ich aktywność rośnie, stają się coraz odważniejsi, świadomi 
swoich potrzeb i zdeterminowani by je realizować. We wrześniu 
w  Jarosławiu odbył się ogólnopolski kongres self-adwokatów. 
Piszemy o nim w artykule łatwym do czytania „Kongres: Każdy 
mógł zabrać głos”. W artykule „Self-adwokaci w Tallinnie: Usłysz 
nasze głosy” opisujemy z kolei wizytę self-adwokatów w stolicy 
Estonii na europejskiej konferencji self-adwokatów. Zobaczcie, 
z jakimi pomysłami wrócili. Tradycyjnie nie może zabraknąć re-
lacji z Kongresu Osób z Niepełnosprawnościami, w którym także 
self-adwokaci brali czynny udział. Piszemy o  tym w  artykule 
„Siła ruchów społecznych we wspólnym głosie”. 

Rodzice oraz specjaliści wczesnego wspomagania rozwoju dziec-
ka i rodziny znajdą w numerze relację z konferencji zorganizo-
wanej w  Gdańsku przez Polską Akademię Niepełnosprawności 
Dziecięcej we współpracy z PSONI. Przeczytacie o niej w arty-
kule „PANDa: Przyszłość zaczyna się dziś”. Zapraszamy także do 
Wolbromia, gdzie odbył się finał konkursu fotograficznego dla 
osób z niepełnosprawnością intelektualną „Moje życie, mój czas”, 
wpisanego do kalendarza wydarzeń jubileuszowych roku 2023. 
Zobaczcie, kto zwyciężył. Natomiast w artykule „Łazy: Poczuli-
śmy się u Was jak w domu” wspominamy organizowane przez 
Koło PSONI w Koszalinie już po raz dwudziesty pierwszy Inte-
gracyjne Warsztaty Artystyczne. 

Natomiast wszystkich, którzy chcą skutecznie komunikować się 
w pracy, w szkole i z bliskimi w domu zachęcamy do przeczyta-
nia artykułu „Prosto, łatwo, efektywnie”.

Przed nami święta, przeczytajcie kilka ciekawostek o Bożym Na-
rodzeniu. Tym razem nawet „Zagadkowe Strony” są o świętach. 
Rozwiązujcie zadania i  przysyłajcie do redakcji kartki z  odpo-
wiedziami, czeka na Was nagroda!

Na Boże Narodzenie życzymy Wam refleksji i  zatrzymania się 
w  biegu. Niech to będzie radosny czas w  gronie najbliższych 
osób, doceńmy go. Na nowy 2024 rok życzymy Wam nadziei, 
nowych pomysłów i energii do ich realizacji! 

Życzymy przyjemnej lektury!

Redakcja
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Wydawnictwo współfinansowane ze środków Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych.

Gala 60-Lecia PSONI:  
Prezeska Zarządu Głównego  
dr Monika Zima-Parjaszewska wręcza medal 
„Pro Dignitate Hominum” (O Godność Człowieka) 
z Numerem 1 Prezes Honorowej PSONI  
Krystynie Mrugalskiej.

Na okładce:
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2 SPOŁECZEŃSTWO dla WSZYSTKICH nr 4 (86) GRUDZIEŃ 2023

NAUKA – DOROSŁOŚĆ

Patrzeć na człowieka,  
a nie na niepełnosprawność

Beata Dązbłaż
Redakcja „Społeczeństwa dla Wszystkich”

Polskie Stowarzyszenie na rzecz Osób z Niepełnospraw-
nością Intelektualną już 60 lat jest w drodze do skutecz-
nego wspierania w niezależnym życiu. Pierwsze sympo-
zjum naukowe z 1975 roku, zorganizowane przez Polski 
Zespół do Badań Naukowych nad Niepełnosprawnością 
Intelektualną, było odpowiedzią na potrzeby rodziców 
zrzeszonych w  Komitecie Pomocy Dzieciom Specjalnej 
Troski – poprzednika PSONI, miało tytuł „Młodociani  
i dorośli upośledzeni umysłowo w społeczeństwie”. Te-
mat tegorocznego sympozjum to „W drodze do skutecz-
nego wspierania w niezależnym życiu – dorosłość osób 
z niepełnosprawnością intelektualną”. Wyrażony innym 
językiem, ale dotyczący tego samego zakresu dyskuto-
wanych problemów, temat pierwszego i 44. sympozjum, 
symbolicznie spina klamrą drogę, którą Stowarzyszenie 
idzie przez 60 lat. Cel wciąż jest ten sam – dobre życie 
osoby z niepełnosprawnością intelektualną w polskim 
społeczeństwie.

Doświadczenia rodziców były inspiracją do badań 
naukowych i  dla profesjonalistów – podkreśliła prof. 
Anna Firkowska-Mankiewicz, psycholog, socjolog, 
wieloletnia pracownik naukowa PAN a  następnie Aka-
demii Pedagogiki Specjalnej (APS) w Warszawie, 40 lat 
przewodziła Polskiemu Zespołowi do Badań Naukowych 
nad Niepełnosprawnością Intelektualną. W  rozmowie 
z Prezes Honorową PSONI Krystyną Mrugalską, emi-
towanej online po otwarciu sympozjum, przyznała, że 
prace badawcze nad niepełnosprawnością intelektualną 
nadały sens jej działalności naukowej i życiu.

Self-adwokaci mówią o swoim życiu
Podobnie jak doświadczenia samych rodziców z ruchu nadały 

sens ich zaangażowanym działaniom, a  równocześnie służyły na-
ukowcom do lepszego poznawania i  badania potrzeb ich dzieci. 
– Przygotowania do tego sympozjum rozpoczęły się dokładnie 13 
stycznia 1963 roku. To właśnie wtedy rodzice, którzy postanowi-
li wziąć sprawy w swoje ręce, którzy postanowili zorganizować 
życie dla swoich dzieci z niepełnosprawnością intelektualną, roz-
poczęli przygotowania do tego, żeby dziś na sympozjum wśród 
naukowców i naukowczyń występowali self-adwokaci i  self-ad-
wokatki. Dziś osoby z  niepełnosprawnością intelektualną będą 
mówiły o  swoim życiu, dlatego to sympozjum jest wyjątkowe 
– zapowiedziała na początku dwudniowego sympozjum naukowego 
8 listopada dr Monika Zima-Parjaszewska, pre-

zeska PSONI. 44. Sympozjum Naukowe 
formalnie otworzyła dr hab. Barbara 
Marcinkowska, prof. APS, nowa Prze-
wodnicząca Polskiego Komitetu do Badań 
nad Niepełnosprawnością Intelektualną. 

Prof. Michael Wehmeyer z  Uniwersytetu 
Kansas w USA w wykładzie transmitowanym online 
„Niepełnosprawność intelektualna – nowe trendy 
i wyzwania” podkreślił zmianę paradygmatu wspar-

cia osób z niepełnosprawnością intelektualną. – Teraz opieramy 
się na mocnych stronach osoby, przyglądamy się jej otoczeniu 
i umożliwiamy działanie – powiedział. Zachęcił równocześnie, by 
mieć wysokie wymagania wobec tych osób, pozwalać mierzyć się im 
z problemami i uczyć ich, jak znajdować rozwiązania. 

Moje życie. Nic bez nas
O swojej niełatwej drodze do samorzecznictwa i o jego znacze-

niu w  ich życiu self-adwokaci dyskutowali w  panelu „Moje życie. 
Nic bez nas”. Często w zmianie ich podejścia do życia ważną rolę 
odegrały warsztaty terapii zajęciowej Kół PSONI. – Warszta-
ty zmieniły moje życie, to jest mój drugi dom. Jestem otwarty, 
przyjacielski i  pomagam innym – mówił pan Andrzej Stolarek 
z Tczewa. Podzielił się trudnym doświadczeniem braku akceptacji 
w swoim środowisku. – Dopiero w ośrodku mnie zaakceptowano 
– powiedział. – Zaskoczyło mnie, że nie ma sztywnego podziału 
między uczestnikami a terapeutami, są przyjacielskie relacje – do-
dał pan Karol Antosik ze Zgierza. Pani Aleksandra Lubszczyk z Żor 
także przyznała, że warsztaty zmieniły jej życie. Dla self-adwokatów 
ogromne znaczenie ma możliwość pomocy innym. – Kręci mnie 
pomoc innym osobom – mówiła pani Natalia Cencora z Jarosła-
wia. Ma silne wsparcie swojej rodziny, która daje jej przestrzeń do 
podejmowania samodzielnych decyzji. 

Pani Milena Andrzejczyk z Biskupca zauważyła, że koledzy i kole-
żanki mówili jej czasami więcej niż instruktorom. – Ufali mi – pod-
kreśliła. Dlatego postanowiła wykorzystać to do pomocy innym. Te-
raz mieszka samodzielnie i czasami także korzysta ze wsparcia, ale 
cieszy ją, że może pomóc też innym. – Przyjaciele są bardzo ważni 
– mówi. Pan Karol podkreślił, że czuje się częścią społeczeństwa, 
choć wcześniej pamięta, jak był wytykany na ulicy. – Cieszę się, że 
osoby z niepełnosprawnością nie są już traktowane jak dziwolą-
gi. „Średniowieczem” określił sytuacje, w których znajdują się jego 
przyjaciele w  domach pomocy społecznej. – Mogą się wykąpać 
tylko raz w tygodniu. Nie ma też podziału w czynnościach higie-
nicznych np. mężczyzna przewija kobietę. Pani Natalia zachęciła, 
by patrzeć na człowieka, a nie na jego niepełnosprawność. – To jest 
dla nas ważne, że działamy w tym społeczeństwie! Panel modero-
wała Dorota Tomaszewska, specjalistka ds. self-adwokatury z Biu-
ra Zarządu Głównego PSONI.
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3SPOŁECZEŃSTWO dla WSZYSTKICH

– Macierzyństwo jest dla mnie bardzo ważne – podkreśliła. 
Z badań prof. Katarzyny Ćwirynkało z Uniwersytetu Warmińsko-
-Mazurskiego w  Olsztynie nad ojcostwem mężczyzn z  niepełno-
sprawnością intelektualną wynika, że jest ono dla nich kluczowe. – 
W pierwszym zdaniu padało „jestem ojcem”. To ważny element ich 
tożsamości – podkreśliła. Podobnie było u matek, co z kolei wynika 
z badań prof. Agnieszki Wołowicz z Uniwersytetu Warszawskiego 
nad macierzyństwem matek z niepełnosprawnością intelektualną. 
Maja Dąbrowska, specjalistka ds. pracy indywidualnej z  rodzica-
mi z niepełnosprawnością intelektualną w warszawskim Ośrodku 
Pomocy Społecznej dzielnicy Wola opowiedziała o innowacyjnych 
działaniach, np. bezterminowej grupie warsztatowej umiejętności 
rodzicielskich dla rodziców z  niepełnosprawnością intelektualną. 
– Sama niepełnosprawność rodzica nie jest przyczyną zabrania 
dziecka, natomiast niewydolność wychowawcza już tak – powie-
działa. Dlatego tak ważne jest wsparcie dla tych rodziców. Panel 
prowadziła prof. Diana Aksamit z APS.

Jestem pracownikiem/pracowniczką
Dziś już nikt chyba nie ma wątpliwości, że jakość życia osób 

z niepełnosprawnością intelektualną jest związana z aktywnością 
zawodową. – Najwyższa jest u osób pracujących na otwartym ryn-
ku pracy w  systemie zatrudnienia wspomaganego – powiedziała 
podczas panelu „Jestem pracownikiem/pracowniczką” dr Monika 
Zakrzewska, specjalistka ds. ICF w PSONI, prezeska Polskiej Fe-
deracji Zatrudnienia Wspomaganego. Zaprezentowała wyniki swo-
ich badań o wpływie środowiska zawodowego na jakość życia osób 
z  niepełnosprawnością intelektualną. Często barierą w  podjęciu 
pracy jest postawa rodziców. Wielu z nich nie dostrzega potencjału 
swoich dzieci – co z kolei wynika z badań prof. Beaty Cytowskiej 
z Uniwersytetu Wrocławskiego. – Dlatego tak ważna jest syste-
mowa praca z  rodzicami i  wypracowywanie u  nich myślenia, 
że wychowują dziecko do dorosłości, nie na tu i  teraz, a  to jest 
ogromna praca – zaznaczyła. 

Z  zatrudnienia wspomaganego korzysta pan Łukasz Bobola, 
self-adwokat z  Centrum DZWONI w  Bytomiu. W  pierwszej pra-
cy był pomocnikiem w kawiarni. – To pokazało mi, że podjąłem 
dobrą decyzję i poszedłem dalej – mówił. Potem pracował w biurze 
i w piekarni na myjce. – Wszystkie te doświadczenia pokazały mi, że 
warto się odważyć i to podbudowało mnie, by pracować i miesz-
kać samodzielnie, choć spotkałem się z nieprzychylnością rodzi-
ny – mówił. Jedenaście lat mieszka sam. Rozwija też swoją pasję 
– zainteresowanie życiem i twórczością Violetty Villas. Panel po-
prowadziła Marzena Bałtowska-Jucha z Biura Zarządu Głównego, 
koordynatorka Centrum DZWONI. 

NAUKA – DOROSŁOŚĆ

8

Jestem partnerem/partnerką
– W  świetle polskiego prawa osoby z  niepełnosprawnością 

intelektualną mogą zawrzeć ślub cywilny tylko za zgodą urzęd-
nika urzędu stanu cywilnego, a jeśli ten się nie zgodzi, to sądu – 
podkreśliła Monika Zima-Parjaszewska. – To jest dyskryminacja 
bezpośrednia – dodała. Jak wskazali dyskutanci w panelu „Jestem 
partnerem/partnerką”, otoczenie stawia osobom z niepełnospraw-
nością intelektualną wiele barier w  zawieraniu głębszych relacji 
i związków. Z jednej strony osoby te nie mają wielu możliwości, by 
kogoś poznać. Z drugiej strony regulaminy ośrodków często zaka-
zują takich sytuacji. – Znane jest zjawisko tzw. par na godziny, 
czyli para istnieje w godzinach otwarcia placówki. Są też związki 
stałe np. trwające 20 lat; nie mieszkają ze sobą, bo nie mają takiej 
możliwości, ale są sobie najbliższymi osobami – mówiła prof. Do-
rota Krzemińska z Uniwersytetu Gdańskiego. Prowadziła badania 
nad relacjami kobiet i  mężczyzn z  niepełnosprawnością intelek-
tualną. Przyznała, że dla niej samej były one dużym przeżyciem, 
czasami bardzo trudnym, np. gdy związek się rozpadał po kilku 
latach. Towarzyszyły temu nierzadko ogromne emocje. – Emocje 
unieważniają niepełnosprawność – zaznaczyła. W jej opinii bra-
kuje wsparcia dla par, które mogłyby żyć niezależnie. – Te związki 
nie mają dalszego ciągu, bo nie mają jak.  

– Często w ośrodku zakazane jest całowanie, i ja też przekazuję 
na warsztatach takie zasady, ale z drugiej strony… gdzie te osoby 
mają to robić? – zastanawiała się dr Marta Jurczyk z Uniwersytetu 
Gdańskiego. Zachęcała, by edukować osoby z niepełnosprawnością 
intelektualną. – To nie wymaga doktoratu z  seksuologii, tylko 
otwartej głowy. Uczestnik panelu pan Paweł Rydelek, self-adwo-
kat z Elbląga, podzielił się swoim doświadczeniem udanego związ-
ku, który trwa 5 lat. – Wspieramy się nawzajem – powiedział. Mi-
chalina Dulny, osoba wspierająca self-adwokatów i kierownik WTZ 
w Elblągu przyznała, że terapeuci często są pierwszymi osobami, 
do których przychodzą uczestnicy i opowiadają o tym, że się zako-
chały. – Staramy się uczyć ich, jak sobie z tym radzić. Także np. 
w sytuacjach, gdy ktoś zakochał się w kimś, kto już jest w związku 
z  inną osobą. Terapeuci też towarzyszą w  rozstaniach – mówiła. 
Panel prowadziła prof. Agnieszka Żyta z  Uniwersytetu Warmiń-
sko-Mazurskiego w Olsztynie. 

Jestem ojcem/matką
Pani Anita Brzozowska, self-adwokatka ze Zgierza podzieliła się 

swoim doświadczeniem macierzyństwa podczas panelu „Jestem 
ojcem/matką”. Ma dwóch synów w wieku 9 i 6 lat. W ich wychowa-
niu pomaga jej mama i partner. Obecnie szukają możliwości, aby 
zamieszkać razem. Przyznała, że gdy dowiedziała się o  pierwszej 
ciąży, miała obawy, czy sobie poradzi jako matka. 

Prezes Honorowa PSONI Krystyna Mrugalska dla Czytelników „Społeczeństwa dla Wszystkich” 
Pierwsza rzecz, na którą chciałabym zwrócić uwagę to tytuł. Pamiętam, jak pod koniec lat dziewięćdziesiątych rozmawiałyśmy z panią 
profesor Firkowską-Mankiewicz, że przydałoby nam się pismo. Ale jaki ma mieć tytuł? Naszym celem jest to, żeby każda osoba, również 
z niepełnosprawnością, mogła uczestniczyć w życiu własnym, żeby mogła pokazywać, co potrafi. Ale także by mogła uczestniczyć w życiu 
innych osób, żeby tworzyły się więzi społeczne. 
Po tych wielu latach, kiedy Stowarzyszenie wydaje „Społeczeństwo dla Wszystkich”, muszę powiedzieć, że miałyśmy wtedy dobry po-
mysł, tytuł jest nadal aktualny i podkreśla to, co zostało zrobione, ale też wskazuje co jeszcze trzeba zrobić. Zatem – społeczeństwo dla 
wszystkich – w każdej dziedzinie życia, nie w jakichś wybranych specjalnych formach rehabilitacyjnych, i dla każdego. Każdy ma jakieś 
sprawy, które łączą go ze społeczeństwem. 

A jak powstawało nasze logo?  Zaraz na początku działalności Komitetu Pomocy Dzieciom Specjalnej Troski zastanawialiśmy się z pań-
stwem Garlickimi, jak to logo powinno wyglądać, co chcemy w nim przekazać. Postanowiliśmy wystąpić do dwóch artystów. Napisaliśmy 
główne myśli, które nam przewodziły i wysłaliśmy pisma do słynnego plakacisty i grafika prof. Konstantego Sopoćki i do artysty grafi-
ka z Lublina Henryka Zwolakiewicza. Obydwaj panowie przysłali swoje propozycje. Ta prof. Sopoćki wyglądała jakby małe dziecko było 
czymś owinięte (może pieluchą), ograniczone tym owinięciem, skrępowane, zamknięte. A pan Zwolakiewicz zaproponował to obecne logo 
– otwarte dla dziecka drzwi do świata. Odbyła się gorąca dyskusja między nami, każdy się upierał przy swoim, ja upierałam się przy projekcie 
Zwolakiewicza. W końcu wybraliśmy go. Zapraszam wszystkich, żeby spojrzeć w taki sam sposób, jak ja 60 lat temu - w tym logo wyraziliśmy 
graficznie kierunek, w którym chcemy, żeby szedł ruch rodziców. Logo Stowarzyszenia i kierunek działań nadal są aktualne.
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Jestem obywatelem/obywatelką
W opinii pana Piotra Biernackiego, self-adwokata z Wyszkowa 

najważniejszym prawem obywatelskim jest prawo do pracy, ale 
także prawo do decydowania o sobie, korzystania z dóbr kultury 
i prawo wyborcze. Jak podkreśliła prof. Beata Jachimczak z Uni-
wersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, miejscem stawania 
się obywatelem powinna być edukacja. Prowadząca panel Monika 
Wiszyńska-Rakowska, Pełnomocniczka RPO ds. wdrażania posta-
nowień Konwencji o prawach osób z niepełnosprawnościami pod-
kreśliła, że zmiana zależy od naszych postaw. – Jeśli my nie mamy 
obywatelskiej postawy, to niewiele jest szans na zmianę – mówiła. 
Z kolei prof. Amadeusz Krause z Uniwersytetu Gdańskiego zauwa-
żył, że przygotowanie do dorosłości i bycia obywatelem często jest 
ograniczane przez formy wsparcia, np. brak systemowego wsparcia 
w samodzielnym mieszkaniu. – To nie jest prawda, że mamy zagwa-
rantowane prawa obywatelskie, bo są bariery społeczne, np. DPS 
oddalony 30 km od najbliższej miejscowości. Nie ma też wspar-
cia w uczestnictwie kulturowym – państwo powinno to ułatwić 
i umożliwić. W jego opinii, prawa te często ogranicza także rodzina, 
dlatego tak ważny jest system wspieranego mieszkalnictwa.

Zagubiony człowiek (?)
Ostatni panel sympozjum „Zagubiony człowiek (?)” dotyczył 

szczególnej grupy – osób z głęboką niepełnosprawnością intelek-
tualną. – To grupa, która nigdy nie zwróci się do self-adwokatów, 
która nie upomni się o siebie, jest nieliczna, ale to nie znaczy, że 
przez to może być traktowana inaczej niż reszta społeczeństwa 
– powiedziała prof. Barbara Marcinkowska, rektor warszaw-
skiej Akademii Pedagogiki Specjalnej im. Marii Grzegorzewskiej, 
przewodnicząca Polskiego Zespołu do Badań Naukowych nad 
Niepełnosprawnością Intelektualną. Jak zwróciła uwagę Joanna 
Cwojdzińska, matka syna z głęboką niepełnosprawnością, wicepre-
zeska PSONI, Konwencja ONZ nie ma gwiazdki z przypisem, że nie 
dotyczy osób z głęboką niepełnosprawnością – dotyczy wszystkich. 
– Wiecie jak przyjemnie jest iść na kawę do swojego syna z niepeł-
nosprawnością, który mieszka w mieszkaniu wspomaganym i jak 
przyjemnie jest wyciągnąć z jego własnej lodówki mleko? – pytała. 
Wskazała w ten sposób na wagę niezależnego życia tych osób. Dla-
tego tak ważna jest usługa asystencji osobistej, która w Polsce wciąż 
działa w niewielkim zakresie. W opinii prof. Marcinkowskiej każdy 
człowiek przychodzi na świat z gotowością do komunikacji, na róż-
nym poziomie. – Nie ma „człowieka warzywa”, jest człowiek. Jeśli 
nie potrafimy się z nim porozumieć, to nasz problem. Podkreśliła, 
że komunikacja jest możliwa z każdym, rzecz w tym, by próbować 
rozpoznać sygnały, które płyną od osoby z głęboką niepełnospraw-
nością. Często to jest prostsze niż myślimy. 

– W ośrodku, w którym pracowałam był chłopiec, który miał 
problem z  potrzebami fizjologicznymi. Wyjątkiem były sytuacje 
gdy był w  ośrodku ze mną. Okazało się, że rozwiązaniem były 
spodnie na gumkę, a nie na guziczek. Pamiętajcie Państwo o gum-
ce w spodniach! 

Prof. Danuta Kopeć z Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Po-
znaniu, podkreśliła, jak ważne jest by sojusznik osoby z  niepeł-
nosprawnością reprezentował jej interesy, a nie własne. – Myślę, 
że w drodze do skutecznego wspierania osoby z głęboką niepeł-
nosprawnością należy myśleć o tym, żeby jej nie upośledzać, żeby to 
było godne wspieranie na miarę potrzeb i  możliwości, ciągle 
elastyczne, z burzeniem stereotypów – powiedziała z kolei dr Beata 
Gumienny z  Uniwersytetu Rzeszowskiego, dyrektor OREW Koła 
PSONI w Przemyślu. Prof. Diana Aksamit z APS podkreśliła, jak 
ważne jest zrozumienie rodziców. – Starzejący się rodzice bardzo 
często już sami wymagają opieki, a sprawują opiekę nad dorosłą 
osobą z głęboką niepełnosprawnością.

Sympozjum Naukowe odbyło się 8-9 listopada w  Teatrze Ka-
mienica w Warszawie. Było szczególne także dlatego, że odbyło się 
w 60-lecie istnienia PSONI, ruchu rodziców osób z niepełnospraw-
nością intelektualną, a gościem honorowym była jego pierwsza pre-
zes Krystyna Mrugalska, obecnie Prezes Honorowa. Patronat nad 
Sympozjum objął Teatr Kamienica oraz Akademia Pedagogiki Spe-
cjalnej im. Marii Grzegorzewskiej. Patronem honorowym był Pań-
stwowy Fundusz Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych, Rzecznik 
Praw Obywatelskich i Marszałek Województwa Mazowieckiego. n

8
Sympozjum naukowców  
i self-adwokatów
Sympozjum to spotkanie naukowców. 
Naukowcy badają wszystkie 
ważne sprawy. Proponują nowe 
rozwiązania. Badają też życie osób 
z niepełnosprawnością. Naukowcy 
pomagają zrozumieć te osoby. 

Na sympozjum z naukowcami rozmawiali 
self-adwokaci. Self-adwokaci występują 
w imieniu własnym i innych osób. Mówią 
jak żyje się z niepełnosprawnością. 

Na sympozjum wszyscy mówili 
o dorosłości osób z niepełnosprawnością 
intelektualną. 

Mówili o prawach: 
l  do bycia partnerem i partnerką
l  ojcem i matką
l  pracownikiem i pracowniczką
l  obywatelem i obywatelką.
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STOWARZYSZENIE

– PSONI jest awangardą, PSONI jest liderem w my-
śleniu o  osobach z  niepełnosprawnością intelektualną 
i organizowaniu różnych form wsparcia dla nich – po-
wiedziała, rozpoczynając Galę z  okazji 60-lecia PSONI, 
prezeska Stowarzyszenia dr Monika Zima-Parjaszewska.

– 33 tysiące wspieranych osób, prawie 400 placówek, bardzo 
różnych usług od wczesnej interwencji, asystencji osobistej, asy-
sty prawnej, kręgów wsparcia, po wsparcie w seksualności, w ży-
ciu rodzinnym, mieszkalnictwo, zakłady aktywności zawodowej, 
wsparcie Centrów DZWONI i  trenerów pracy w  zatrudnieniu 
wspomaganym – te wszystkie działania były prowadzone przez 
wiele lat wyłącznie przez PSONI. PSONI też zmieniło się w ostat-
nich latach, dostrzegło, że to nie placówka, nie projekt świadczy 
o  potędze organizacji, ale to liczba osób, które mogą dzięki na-
szym działaniom wieść niezależne życie. I za to Państwu dziś go-
rąco dziękujemy – mówiła. 

Wraz ze współprowa-
dzącym Galę Mariuszem 
Bojarowskim, sekretarzem 
Zarządu Głównego, preze-
ska wspomniała osoby, 
które były zaangażowane 
w  ruch rodziców, tworząc 
go od podstaw, inicjując 
wiele kluczowych działań, 
a którzy już odeszli. 

O godność człowieka
Po raz pierwszy na Gali wręczono nowo ustanowione medale 

„Pro Dignitate Hominum” („O godność człowieka”). Odebrało 
je 11 zasłużonych członków i  członkiń PSONI, zaangażowanych 
od początku ruchu rodziców w  jego powstanie i  rozwój. To oni 
tworzyli lokalne systemy wsparcia osób z  niepełnosprawnością 
intelektualną i działali na poziomie krajowym. Medale otrzymali: 
Prezes Honorowa PSONI Krystyna Mrugalska, prof. Anna Firkow-
ska-Mankiewicz, Zofia Pakuła, Halina Szymańska (medal odebra-
ła przewodnicząca ZK w Gdańsku Joanna Cwojdzińska), Andrzej 
Sekuradzki (medal odebrała przewodnicząca ZK w Zakopanem 
Agnieszka Basiorka), Marian Jagiełka, Kazimierz Nowicki, Joanna 
Janocha, Andrzej Janocha, Mariusz Mituś, Mieczysław Kowalczyk.

Ambasadorzy Niezależnego Życia
PSONI ustanowiło także tytuł „Ambasadora Niezależnego 

Życia”. Jego celem jest uhonorowanie osób szczególnie zaanga-
żowanych w promowanie idei niezależnego życia osób z niepełno-
sprawnością intelektualną zgodnie z  Konwencją ONZ o  prawach 
osób z niepełnosprawnościami oraz we wspieranie PSONI w tych 
działaniach. W pierwszym roku przyznania wyróżnienia laureatami 
zostali: Adam Bodnar, senator RP, były Rzecznik Praw Obywatel-
skich, Sławomir Piechota, poseł na Sejm RP pięciu kadencji, Jan 
Filip Libicki, senator RP, Paweł Jordan, prezes Stowarzyszenia 
BORIS, Krzysztof Kurowski, przewodniczący Polskiego Forum 
Osób z Niepełnosprawnościami, Aleksander Waszkielewicz, prezes 
Fundacji na Rzecz Osób z Niepełnosprawnościami, Barbara Abra-
mowska, dyrektor Biura Zarządu Głównego PSONI.

Nikt za nas tego nie zrobi
Prezes Honorowa PSONI Krystyna Mrugalska po odebraniu 

medalu „Pro Dignitate Hominum” odniosła się do zmiany społe-
czeństwa jaka nastąpiła w ciągu jej życia. – Mamy inne społeczeń-
stwo, a  to inne społeczeństwo bardziej woli żądać niż dawać. 
Stowarzyszenie istnieje i rozwija się opierając się na wolontaria-
cie rodziców. Wcześniej czy później sprawa spada na ramiona 
rodziców i  powinniśmy zastanowić się, co zrobić, by chcieli się 
zaangażować i  przygotowali swoje otoczenie na przyszłość ich 
dziecka. Nikt za nas tego nie zrobi. Chciałabym, żeby wszyscy ro-
dzice, dając z siebie coś, brali coś, co jest im potrzebne, bo tylko 
wtedy znajdą w Stowarzyszeniu miejsce dla siebie. Być może to 
co mówię, wygląda na rzecz nie do zrealizowania, ale moje 60 lat 
działalności naprawdę mi to udowadnia. Początki były znacznie 
żywsze i bardziej oparte na gotowości rodziców, dlatego że wtedy 
rodzice dostawali dużo i dawali dużo. (…) Na zakończenie chętnie 
bym powiedziała: Ludzie! Zakaszcie rękawy i róbcie coś dla swo-
ich dzieci! Dlatego że mało jest takich okazji w życiu, żeby ktoś za 
nas coś zrobił.

Żegnając się na zakończenie Gali, dodała: – Wszystkim rodzi-
com, którzy swój czas i swoją energię poświęcali Stowarzyszeniu, 
wszystkim pracownikom, którzy wykorzystują na rzecz Stowa-
rzyszenia swoją wiedzę i  wszystkim przyjaciołom Stowarzysze-
nia, tak jak tu stoimy, jak tu wszyscy Państwo jesteście z panem 
rzecznikiem praw obywatelskich włącznie, chcę podziękować 
i życzyć, żebyście następne 60 lat mieli co najmniej takie jak my.n

Gala 60-lecia PSONI:
„Żebyście następne 60 lat  

mieli co najmniej takie jak my”

Fot. Marta Kuśmierz / PSONI
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PANDa: Przyszłość zaczyna się dziś

Monika Zagórska
Koordynator projektów aktywizujących społecznie i zawodowo osoby z niepełnosprawnością,  
Doradca zawodowy PSONI Koło w Gdańsku, członkini Komitetu Organizacyjnego Konferencji

Nowe spojrzenie na wczesną interwencję i  wczesne 
wspomaganie rozwoju dziecka i rodziny zakłada przej-
ście od modelu medycznego do biopsychospołecznego. 
Właściwe podejście decyduje bowiem o  przyszłości 
dziecka. Właśnie temu tematowi poświęcono IV Konfe-
rencję Polskiej Akademii Niepełnosprawności Dziecięcej 
(PANDa).

Konferencja „Przyszłość zaczyna się dziś” (20-22 października 
2023 r.) współorganizowana była przez PSONI. Na otwarcie kon-
ferencji wykład wygłosiła dr Monika Zima-Parjaszewska, prezeska 
Zarządu Głównego PSONI. Jej wystąpienie „Wizja życia dziecka 
z niepełnosprawnością 1963-2023” dotyczyło przemian w postrze-
ganiu dziecka z niepełnosprawnością na przestrzeni lat oraz rozwo-
ju wczesnej interwencji przez 60 lat działalności PSONI. 

Multidyscyplinarne i  międzynarodowe spotkanie w  Gdańsku 
rozpoczęli przewodnicząca Komitetu Naukowego Katarzy-
na Świeczkowska, wiceprzewodnicząca PSONI Koło w Gdańsku 
oraz przewodniczący Komitetu Organizacyjnego prof. 
Marek Jóźwiak, prezes PANDy. Wśród gości powitano m.in. za-
stępczynię prezydenta Gdańska ds. rozwoju społecznego i równego 
traktowania Monikę Chabior. 

Nie tylko rozpoznanie medyczne
Proponowany model biopsychospołeczny znacząco różni się od 

praktykowanego dotąd modelu biomedycznego, w którym najważ-
niejsze jest rozpoznanie medyczne. Natomiast w  modelu biopsy-
chospołecznym jest ono tylko jednym z elementów diagnozy funk-
cjonalnej. Składa się na nią pięć obszarów, które zgodnie z zapisami 
ICF1 decydują o dobrostanie i zdrowiu człowieka: 

	z funkcje i struktury ciała
	z aktywność
	z uczestniczenie 
	z czynniki środowiskowe 
	z czynniki osobowe. 

Te obszary stały się podstawą do zbudowania programu kon-
ferencji. Trzeba też pamiętać, że w modelu biopsychospołecznym 
dalsze postępowanie wobec dziecka nie zależy tylko od rozpoznania 
medycznego, ale także od wyników oceny funkcjonalnej oraz oceny 
zasobów i  potrzeb dziecka i  rodziny. Podejmowane działania nie 

mają tylko charakteru terapeutycznego i leczniczego, angażują więc 
nie tylko specjalistów, ale też samo dziecko i jego rodzinę. I co istot-
ne, model biopsychospołeczny wspiera rozwój dziecka niezależnie 
od jego deficytów. 

Interdyscyplinarne wsparcie w edukacji
Podczas konferencji różnice pomiędzy tymi modelami wyja-

śniał prof. Peter Rosenbaum z Wydziału Pediatrii i członek stowa-
rzyszenia działającego na Wydziale Epidemiologii Klinicznej i Bio-
statystyki kanadyjskiego Uniwersytetu McMaster. Opowiedział 
o koncepcji pracy z dzieckiem i  rodziną – F-words for Child De-
velopment. Mimo, że profesor łączył się z odległej Kanady poprzez 
ZOOM, można było zrozumieć i poczuć ideę ICF i F-Words. Opiera 
się ona na sześciu najważniejszych obszarach w życiu każdego dziec-
ka. Pięć z nich pokrywa się z wymienionymi wyżej obszarami ICF, 
a szósty to przyszłość. Dotyczyła jej sesja „Dam radę. Czy i w jakim 
stopniu interdyscyplinarny i zaplanowany model terapii wpływa na 
uczestnictwo i  efektywność tranzycji dziecka z  niepełnosprawno-
ścią”. Sesja moderowana przez dr. hab. Radosława Rutkowskiego 
i Pawła Wiktora zapraszała do dyskusji na temat wpływu terapii na 
proces uczestnictwa i tranzycji z wczesnej interwencji/wspomaga-
nia rozwoju do placówki edukacyjnej. Szereg wystąpień wzbudziło 
żywe dyskusje i pytania, które dotyczyły m.in. interdyscyplinarnego 
wsparcia w projektowaniu ścieżki edukacyjnej dziecka (prof. Beata 
Jachimczak z Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu), roli 
szkoły i zadań szkoły (Monika Gołubiew, psycholog kliniczny i pe-
dagog specjalny), możliwości wsparcia dziecka z trudnościami czy 
wykorzystania nowych technologii do niezależnego życia. Na ko-
niec fenomenalne wystąpienie miała Weronika Lasek, aktywistka 
społeczna i mama 9-letniej Wiktorii. Opowiadała o roli aktywności 
sportowej w  życiu rodziny dziecka z  niepełnosprawnością. Nikt 
tego dnia nie wywołał takich braw, tylu łez wzruszenia i obietnic 
ruszenia się z przysłowiowej kanapy.

Uczyć się od najlepszych
Dr Beata Batorowicz, która przyleciała z Kanady, gdzie pracuje 

od lat, opowiedziała o  aktywności i  uczestnictwie jako podstawie 
oddziaływań terapeutycznych. Ponieważ jest terapeutką zajęciową 
(Occupational Therapist), która intensywnie pracowała klinicz-
nie i  jako badacz w  dziedzinie niepełnosprawności u  dzieci chęt-
nie opowiadała o rozwiązaniach z Kanady i aktywnie włączała się 
w dyskusje o polskich realiach wczesnej interwencji. Wielokrotnie 
tego dnia mieliśmy wrażenie uczenia się od najlepszych.

1  �International Classification of Functioning, Disability and Health – Międzynarodowa 
Klasyfikacja Funkcjonowania, Niepełnosprawności i Zdrowia, przyjęta przez Światową 
Organizację Zdrowia (WHO) w 2001 r.
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NAUKA – WCZESNA INTERWENCJA

Niemniejsze zainteresowanie wzbudziła sesja online Europej-
skiej Akademii Niepełnosprawności Dziecięcej (EACD - European 
Academy of Childhood Disability) moderowana przez profesora 
Elegasta Monbaliu, dr hab. Magdalenę Chrościńską-Krawczyk 
i prof. Marka Jóźwiaka. 

Pierwszego dnia odbyła się także sesja „Rośniemy razem. 
Wspieranie rozwoju strukturalnego i funkcjonalnego dzieci w celu 
optymalizacji aktywności i  uczestnictwa”. W  trakcie wystąpień, 
które podobnie jak pozostałe, skrupulatnie dobierał Komitet Na-
ukowy Konferencji, mogliśmy usłyszeć zarówno o różnych formach 
hipertonii w  mózgowym porażeniu dziecięcym, elektrostymulacji 
w fizjoterapii pediatrycznej, udarze dziecięcym, jak i o niestabilno-
ści stawów biodrowych u dzieci z rdzeniowym zanikiem mięśni.

Wspieranie w codzienności
Kolejnego dnia konferencji odbyła się m.in. sesja „Ja sam! Ucze-

nie się dziecka przez doświadczenie. Rozwijanie nowych umiejęt-
ności i kompetencji kluczowych”. Moderowana przez dr Weronikę 
Pyrzanowską i dr. Radosława Piotrowicza, poświęcona była ocenie 
i analizie funkcjonalnej oraz wspomaganiu kluczowych aktywności 
dziecięcych w  ujęciu transdyscyplinarnym. Usłyszeliśmy wystą-
pienie o  wspieraniu komunikacji małego dziecka z pomocą AAC, 
o karmieniu w ujęciu neurologopedycznym oraz m.in. o wspieraniu 
rozwoju uczestnictwa w codziennych rutynach. Sporo dyskutowano 
o wspieraniu w codzienności i zagrożeniach tzw. nadmiaru terapii. 
Z  kolei różne perspektywy wpływu środowiska na jakość życia 
dziecka i rodziny przedstawiono w sesji „Środowisko i jego wpływ 
na jakość życia dziecka i  jego rodziny”. Sesję moderowały dr Do-
minika Zawadzka i Anna Janukanis. Mówiono m.in. o potrzebach 
pacjentów, pomocy i ograniczeniach wynikających ze środowiska, 
ale też o  modelu skoncentrowanym na rodzinie czy postawach 
personelu medycznego wobec pacjentów o  złożonych potrzebach 
w komunikowaniu się. Prowadzące sesję „Najważniejsze jest niewi-
doczne dla oczu – czynniki osobowe w kontekście dziecka objętego 
WWR”, prof. Agnieszka Żyta i Anna Jaśkiewicz-Waloszczyk zwró-
ciły uwagę na to, żeby analizując funkcjonowanie dziecka objętego 
wczesnym wspomaganiem rozwoju, nie koncentrować się tylko na 
czynnikach osobowych dziecka, ale też jego najbliższych.

Podczas konferencji odbyły się także dwa wyjątkowo poruszają-
ce wystąpienia. Pierwsze to „Dorosłość osoby z spektrum z punktu 
widzenia jej rodziny”. Mama dorosłego mężczyzny z  niepełno-
sprawnością opowiedziała o  drodze, którą przeszła, żeby jej syn 
miał szansę na świadome, samodzielne życie i  mieszkanie. Dru-
gie to wystąpienie Agnieszki Paczkowskiej, wiceprezeski zarządu 
gdańskiej Fundacji Hospicyjnej – „Doświadczenie śmierci dziecka 
– strata zasługująca na żałobę”. Opowiedziała o etapach żałoby, jej 
przechodzeniu oraz tym, co może pomóc w towarzyszeniu osobie 
w żałobie.

Warsztaty dla profesjonalistów
W programie konferencji zaplanowano także cztery równoległe 

bloki warsztatów, które odbyły się w siedzibie PSONI Koło w Gdań-
sku. Skierowane były do różnych grup profesjonalistów i  prowa-
dzone przez wybitnych specjalistów z  całej Polski. Poniżej, tylko 
kilka z tematów poruszonych na warsztatach:

	z Życie z rodzeństwem z niepełnosprawnością – pytania 
i dylematy 

	z Stymulacja bazalna od podstaw 
	z Kluczowe umiejętności w rozwoju dziecka – skrining rozwoju 

małego dziecka SRMD 0,6-3,0 
	z Robotyka w rehabilitacji 
	z Widzenie i ruch – jak wspierać rozwój dzieci ze sprzężoną 

niepełnosprawnością 
	z Elektrostymulacja w praktyce fizjoterapeuty pediatrycznego 
	z Osteomia detorsyjna kości udowych w leczeniu zaburzeń 

chodu u dziecka z MPD.

IV Ogólnopolską Konferencję PANDa oraz PSONI „Przyszłość 
zaczyna się dziś” można uznać za sukces naukowy i organizacyjny. 
Przygotowania trwały prawie rok. Kiedy w czerwcu został ostatecz-
nie ustalony program wszyscy wiedzieliśmy, że będzie to wyjątkowe 
wydarzenie dla nas - twórców i organizatorów, ale też solidna daw-
ka wiedzy i inspiracji dla uczestników.

Przestrzeń do wymiany myśli
Było z nami prawie 250 profesjonalistów i specjalistów z Polski 

i całego świata. Do dziś spływają do organizatorów i prelegentów 
podziękowania za wartościowy czas pełen inspiracji i  wymiany 
doświadczeń. Udało się wykreować przestrzeń do twórczych, me-
rytorycznych rozmów specjalistów, które z pewnością wygenerują 
z  czasem nowe pomysły i  rozwiązania służące kompleksowemu 
i multidyscyplinarnemu wsparciu dzieci z niepełnosprawnościami 
i ich rodzin oraz otoczenia. Potwierdzają to uczestnicy konferencji. 
– To był bardzo intensywny weekend, grupa naszych fizjotera-
peutów miała okazję wziąć udział w konferencji „Przyszłość za-
czyna się dziś”. Przez trzy dni uczestniczyliśmy w kilkudziesięciu 
wykładach i warsztatach. Możliwość czerpania wiedzy i dyskusja 
z najlepszymi lekarzami i terapeutami w dziedzinie leczenia osób 
z zaburzeniami układu nerwowo-mięśniowego z Polski i Europy, 
na pewno przełoży się na jakość terapii jaką Wam oferujemy. 
Obiecujemy, że postaramy się z Wami podzielić całą zdobytą wie-
dzą na konferencji – to tylko jeden przykład deklaracji w mediach 
społecznościowych ekspertów z Centrum Hipoterapii i Rehabilita-
cji „Zabajka” w Stawnicy. n

Fot. Archiwum Koła PSONI w Gdańsku
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SELF-ADWOKACI

Kongres: Każdy mógł zabrać głos

W Jarosławiu był kongres self-adwokatów 
z całej Polski. Kongres miał tytuł  
Głos self-adwokatów jest ważny.  
Self-adwokaci przyjechali z 13 organizacji.
Self-adwokaci byli w Jarosławiu 2 dni.
Pierwszego dnia przedstawiali się.  
Chcieli się poznać.

Rozmawiali na przykład o:
l pracy
l niezależnym życiu
l co lubią robić w czasie wolnym.

Wieczorem była dyskoteka i karaoke.  
Kto chciał mógł zaśpiewać piosenkę.

Na drugi dzień były warsztaty.  
Self-adwokaci podzielili się na grupy.  
Każda grupa rozmawiała na inny temat. 
Na przykład:
l dlaczego jestem self-adwokatem
l co self-adwokaci mogą zrobić razem
l �jak wygląda dobre wsparcie  

self-adwokatów.

Były jeszcze tematy:
l �co self-adwokaci mogą zrobić razem 

żeby ich głos był usłyszany
l �gdzie i z kim self-adwokaci dzielą się 

swoją wiedzą i poglądami
l �co jest potrzebne do organizowania 

grup self-adwokatów
l �z jakich działań self-adwokata jestem 

najbardziej zadowolony.
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SELF-ADWOKACI

Self-adwokaci pisali swoje pomysły na 
dużych kartkach. W każdej grupie był 
ambasador. Ambasador szedł z kartką do 
następnej grupy. Opowiadał co jego grupa 
wymyśliła. Potem kolejna grupa dopisywała 
swoje pomysły.

Self-adwokaci w każdej grupie  
wybierali 5 najważniejszych rzeczy.  
Ambasadorzy opowiadali o nich wszystkim 
uczestnikom. Każdy self-adwokat mógł 
zabrać głos na kongresie.

Kilku self-adwokatów zabrało głos.  
Mówili że bardzo się cieszą z kongresu.  
Że zostali miło przyjęci w Jarosławiu.   
Dziękowali organizatorom.
Pan Józef niewidomy self-adwokat z Krosna 
zaśpiewał piosenkę. Ułożył ją na kongresie. 
Jest organistą. Gra na organach i śpiewa  
w kościele.

Self-adwokaci mieli ciekawe pomysły  
co mogą zrobić po kongresie. 
Na przykład: 
l �przypilnować żeby politycy spełniali 

obietnice wyborcze
l występować w telewizji i radiu
l zrobić banknot o self-adwokatach
l uczestniczyć w sesjach rady miasta
l chodzić do Sejmu.

Fot. Archiwum Koła PSONI w Jarosławiu
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TRADYCJE ŚWIĄTECZNE

Czego jeszcze nie wiesz  
o Bożym Narodzeniu
Pod koniec grudnia są Święta Bożego 
Narodzenia. Dzień przed Świętami to Wigilia. 
W Polsce jemy w Wigilię uroczystą kolację. 
Często jemy wtedy karpia. Na ciele karpia  
są łuski. Niektórzy wkładają do portfela  
łuskę wigilijnego karpia. Wierzą że łuska 
zapewni im dobrobyt. To znaczy że niczego 
im nie zabraknie. 

Na Boże Narodzenie ubieramy choinkę.  
To znaczy wieszamy na niej różne ozdoby.  
Ale nie zawsze tak było. Zwyczaj ubierania 
choinki przyszedł do nas z Niemiec.  
Niemcy to kraj który sąsiaduje z Polską. 
Wcześniej w Polsce ludzie ubierali podłaźniczki. 
Podłaźniczka to był wianek ze słomy lub 
z gałązek. Na przykład świerku lub jodły. 
Podłaźniczkę wieszało się pod sufitem nad 
świątecznym stołem.

W Australii na oceanie jest wyspa Bożego 
Narodzenia. To bardzo daleko od Polski. 
Żeglarze z Europy dopłynęli do niej po raz 
pierwszy w Wigilię. Dlatego nazwali ją wyspą 
Bożego Narodzenia. Na wyspie nigdy nie 
ma śniegu. Nie ma choinek. Są palmy i jest 
gorąco. Na wyspie Bożego Narodzenia jest 
bardzo dużo czerwonych krabów.

Kraby to małe zwierzątka ze skorupą na ciele. 
Są podobne do raków ale żyją w morzu.  
Tak jak raki też mają szczypce.  
Co roku przed Bożym Narodzeniem przez 
wyspę przechodzi bardzo dużo krabów.  
Kraby można spotkać na przykład na 
chodnikach i ulicach.  
Kraby wychodzą żeby połączyć się w pary.
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REBUSY NA ŚWIĘTA

Zagadkowe strony
czyli krzyżówka i ćwiczenia do rozwiązywania

KONKURS 		 1. Rozwiąż krzyżówkę. 
			   2. Odgadnięte hasło z krzyżówki zapisz na kartce. 
			   3. Kartkę włóż do koperty i wyślij na adres:

				    Zagadkowy Redaktor Piotr Sochalski  
				    Warsztat Terapii Zajęciowej Zarządu Głównego PSONI  
				    ul. Głogowa 2b, 02-639 Warszawa

Jedna z osób, która przyśle poprawnie odgadnięte hasło, otrzyma nagrodę!

1. Odgadnij hasła i wpisz do krzyżówki.

1. �Uczucie, które ogarnia nas  
w czasie Świąt.

2. To Kacper, Melchior i Baltazar.
3. Kładzie się je pod obrus.
4. Śpiewane przy wigilijnym stole.
5. �Potrawa wigilijna z pszenicy,  

maku i bakalii.
6. Czekają pod choinką.

7. Imię mamy Jezusa.
8. Jest 24 grudnia.
9. Ozdabiają choinkę.

10. �Święta, które przypominają  
o narodzeniu Jezusa.

11. �Dzieli się nim rodzina przy wigilijnym stole.
12. �Ryba często jedzona w czasie Świąt.
13. Miasto, w którym urodził się Jezus.
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Co znajduje się na zdjęciu?

Jakie wydarzenie przypomina zdjęcie?

Jak nazywają się osoby ze zdjęcia?

2. Odpowiedz na pytania.
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Kto znajduje się na zdjęciu?

Kto naprawdę przynosi prezenty?

Jak nazywa się świecąca ozdoba  
w kształcie Mikołaja?

Co widać na zdjęciu?

Czego nie jada się w Wigilię?

Jakie dania znajdują się na Twoim 
świątecznym stole?

Co przedstawia zdjęcie?

Do czego podobna jest szopka?

W którym mieście buduje się takie 
szopki?

  �Rozwiązanie do krzyżówki:	 �1. Radość, 2. Królowie, 3. Sianko, 4. Kolędy, 5. Kutia, 6. Prezenty, 7. Maria, 8. Wigilia, 9. Bombki,  
10. Boże Narodzenie, 11. Opłatek, 12. Karp, 13. Betlejem.
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Nareszcie nadeszły Święta Bożego Narodzenia. Święta radosne i rodzinne. Rodzina 
Dobrzyńskich przygotowywała się do wigilijnej wieczerzy. Kasia i Antek ustawiali 
talerze na stole. Mama przynosiła potrawy, czyli karpia w galarecie, zupę grzybową 
i kutię. Tata kończył ubieranie choinki. Wszyscy byli elegancko ubrani. Gdy pierwsza 
gwiazda zabłysła na niebie, tata i mama wyszli niespodziewanie z mieszkania.  
Wrócili po chwili z panią sąsiadką. To była miła, starsza pani. Miała na imię Aniela. 
Mieszkała samotnie. Rodzice zaprosili ją na Wigilię. Pani Aniela powiedziała, że jest 
szczęśliwa. Będzie spędzać Święta w rodzinie, a nie samotnie. To co zrobili mama i tata, 
to się nazywa dobry uczynek. Dobrze jest robić dobre uczynki.

Pytania:
1. O jakich Świętach jest mowa w przeczytanym tekście?
2. Jak na nazwisko miała rodzina Kaśki i Antka?
3. Do czego przygotowywali się Dobrzyńscy?
4. Czym zajmowali się Kasia i Antek?
5. Jakie potrawy przygotowała mama?
6. Czym zajmował się tata?
7. Jak ubrali się Dobrzyńscy na Święta?
8. Dlaczego rodzice Dobrzyńscy wyszli na moment z domu?
9. Jak miała na imię pani sąsiadka?

10. Dlaczego rodzice zaprosili panią Anielę do domu?
11. Co powiedziała pani Aniela w domu Dobrzyńskich?
12. Jak można nazwać to, co zrobili Dobrzyńscy?
13. A Ty, co ostatnio zrobiłeś dobrego dla innych osób?

3. Przeczytaj tekst i odpowiedz na pytania.

4. �Połącz w pary wyrazy pasujące do siebie.

zabawny 		  bigos 		  świeca 			   obrus

smaczny 		  żart 			   choinka 			   kolęda

dobry 		  prezent 		  sianko 			   płomień

głośny 		  śmiech 		  Jezus 				   prezent

trafiony 		  uczynek 		  zupa 				   bombki

elegancki 		  śnieg 			  Cicha Noc 			   Maria

radosny 		  śpiew 		  niebo 			   waza

biały 			  gość 			  Józef 				   dzieciątko

ważny 		  ubiór 			  Święty Mikołaj 		  gwiazda
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Zagadkowy Redaktor: Piotr Sochalski
Warsztat Terapii Zajęciowej Zarządu Głównego PSONI w Warszawie

5. Policz i zapisz liczbę.
Ile bombek widać?
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Ile jest foremek innych niż niebieskie?
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Ile prezentów leży pod choinką?

6. Przeczytaj 4 kolejne wyrazy.

Skreśl wyraz, który nie pasuje do pozostałych.

a) 		 konwalia 		  sosna 		  żonkil 		  róża

b) 		 radość 		  szczęście 		  złość 			  miłość

c) 		  garsonka 		  suknia 		  dres 			   garnitur

d) 		 siostrzeniec 	 babcia 		  wujek 		  listonosz

e) 		 drożdżowe 		 pierogi 		  sernik 		  makowiec

f) 		  Kacper 		  Melchior 		  Wojciech 		  Baltazar
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NASZYM GŁOSEM

Elżbieta Siwińska

Mam prawo  
i mogę decydować

Projekt Decider jest i był najważniejszym projektem 
w jakim mogłam uczestniczyć. A było ich dużo. 

Uświadomił mi że mam prawo i mogę decydować. 
Decydować o tym co mnie dotyczy i co jest dla mnie 
dobre i ważne w moim życiu. 

Projekt ten pokazał mi, że mogę być samodzielna. 
Mogę być odważna w wyrażaniu siebie, pewna  
i bardziej zdecydowana. Mogę także w miarę swoich 
możliwości, przy dobrym i mądrym wsparciu być 
samowystarczalna. 

Przekonałam się, że mądre i życzliwe wsparcie ludzi, 
którzy kochają wspierać z uśmiechem na ustach  
i sercem na dłoni jest nieocenione. Tacy ludzie są 
sterem dla osób takich jak ja, w życiu codziennym,  
w którym borykamy się z wieloma ograniczeniami. 
Przywracają wiarę w siebie, umacniają przekonanie 
że mam prawo, mogę i potrafię.

Projekt Decider dał mi satysfakcję i zadowolenie,  
że mogę być prawdziwie sobą. Że mogę wierzyć  
a także odważnie walczyć o swoje bezpieczne 
przyszłe życie. n

O projekcie Decider 
pisaliśmy już kilka razy 
w Społeczeństwie dla 
Wszystkich. Ostatnio  
w czerwcu tego roku. 

Tak jak każdy projekt,  
kiedyś musiał się skończyć. 
W październiku w Warszawie 
była ostatnia konferencja. 
W spotkaniu wzięli udział 
goście z całej Polski. 
Chcieliśmy opowiedzieć  
o tym, co opracowaliśmy  
w projekcie Decider.

Pokazaliśmy stronę 
internetową projektu  
www.decider-project.eu. 
Uczyliśmy się jak można  
z niej korzystać. 

Kilka dni po tym jak się 
pożegnaliśmy, przyszła 
wiadomość od pani Eli 
Siwińskiej z Aleksandrowa 
Łódzkiego, uczestniczki 
projektu. Drukujemy ją obok.

Joanna Lisota
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SELF-ADWOKACI

Ilona Król
Osoba wspierająca self-adwokatów Koło PSONI Jarosław

To właśnie chcemy powiedzieć. Słuchaj nas
Na Europejską Konferencję Self-Adwokatów „Usłysz nasze 
głosy” pojechało do Tallinna ośmioro self-adwokatów 
z Koła PSONI w Jarosławiu oraz Polskiego Związku Or-
ganizatorów ZAZ i WTZ w Rzeszowie. Mieli okazję roz-
mawiać i dzielić się doświadczeniem z self-adwokatami 
z 19 krajów Europy. Wrócili pełni entuzjazmu i chęci do 
podejmowania nowych wyzwań, np. wolontariatu. 

Na konferencję, która odbyła się w stolicy Estonii 20-22 wrze-
śnia z  Koła PSONI w  Jarosławiu pojechali panowie: Sylwester 
Nalepa, Krzysztof Pietluch, Karol Sos i  Wojciech Gołębiowski. 
Towarzyszyły im dwie osoby wspierające. Z  Polskiego Związku 
Organizatorów ZAZ i WTZ w Rzeszowie byli: pani Anna Kotowicz 
oraz panowie: Piotr Woś, Łukasz Solarz i  Mariusz Nowak, także 
z  dwoma osobami wspierającymi. Na spotkanie zorganizowane 
przez Inclusion Europe i  Stowarzyszenie EVPIT (Estonian Men-
tally Disabled People Support) przyjechało około 150 self-adwoka-
tów z Europy. Gospodarze przypomnieli, że 20 lat temu odbyła się 
pierwsza konferencja Inclusion Europe właśnie w Tallinnie.

– Potrzebujemy dobrego wsparcia. Od organizacji, rodzin 
i innych self-adwokatów. Musimy się wiele nauczyć i ciężko pra-
cować nad sobą. Musimy sprawić, by nasz głos został usłyszany 
– powiedział na otwarcie konferencji László Bercse z Europejskiej 
Platformy Self-Adwokatów. Potem można było wysłuchać self-ad-
wokatów, m.in. z Austrii, Włoch, Rumunii, Hiszpanii, Estonii i po-
znać ich drogi do bycia usłyszanymi. Wszystkich bardzo poruszyła 
opowieść Janka, self-adwokata z Estonii, który miał bardzo trudne 
dzieciństwo w domu dziecka, miał problemy z chodzeniem i leżał 
w łóżku. Po kilku latach opuścił dom dziecka, był rehabilitowany, 
dzięki czemu zaczął poruszać się samodzielnie. Obecnie jest aktyw-
nie działającym self-adwokatem, specjalizuje się w tekście łatwym 
do czytania, jest także redaktorem publikacji poświęconej tematyce 
osób z niepełnosprawnościami.

Self-adwokaci chcą być wolontariuszami
W kolejnych dniach self-adwokaci uczestniczyli w sesjach dys-

kusyjnych, gdzie były poruszane tematy np. o  znaczeniu rodziny 
w życiu self-adwokatów czy nowych drogach do self-adwokatury. 

Self-adwokaci z Czech opowiadali o swoim zaangażowaniu w wo-
lontariat podczas różnych wydarzeń kulturalnych, między innymi 
festiwali demokracji i praw człowieka. Ten temat szczególnie zain-
teresował self-adwokatów z Rzeszowa. Zaraz po powrocie z Tallin-
na przystąpili do działania. Już wiadomo, że będą wolontariuszami 
podczas festiwalu filmowego o  prawach człowieka. Spotkali się 
także z osobą odpowiedzialną za wolontariat w rzeszowskim hospi-
cjum i chcą zaangażować się tam w pracę wolontarystyczną. Także 
self-adwokaci z  Jarosławia chcą zostać wolontariuszami podczas 
lokalnych wydarzeń. W planie mają wolontariat podczas Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy. 

Wsparcie na miarę potrzeb
Na sesji dotyczącej wsparcia rodziny dla self-adwokatów głos 

zabrał pan Sylwester Nalepa z Jarosławia. Przyznał, że self-adwo-
kaci potrzebują wsparcia, ale gdy są już dorośli i  sami podejmu-
ją większość decyzji, potrzeba wsparcia jest mniejsza, gdyż wiele 
spraw mogą już załatwić samodzielnie. Self-adwokaci z Polski byli 
też bardzo zainteresowani, jak wygląda self-adwokatura w innych 
krajach, ponieważ niekiedy różni się np. strukturą. W Austrii ist-
nieją rady self-adwokatów, które mają lidera. Jednocześnie jest on 
także w zarządzie stowarzyszenia. Pomysł ten podchwycili polscy 
self-adwokaci, którzy planują utworzyć sieć self-adwokacką na 
Podkarpaciu, także z  innych organizacji, aby mogli mieć między 
sobą kontakt, wymieniać się doświadczeniami i działaniami. Będą 
w niej także liderzy.

Na koniec konferencji uczestnicy stworzyli manifest „Make in 
Real” (tłum. Zrób [to] w realu). „Wierzymy, że każdy ma prawo cie-
szyć się życiem. Wierzymy, że każdy powinien szanować swoje pra-
wa. To właśnie chcemy powiedzieć. Słuchaj nas.” – to tylko jeden 
z  jego postulatów. Był też czas na zwiedzanie pięknego Tallinna, 
szczególnie Starego Miasta, które wpisane jest na listę światowego 
dziedzictwa UNESCO.

Wyjazd jarosławskich self-adwokatów odbył się w ramach pro-
jektu pn.: „Głos self-adwokatów jest ważny”, który realizowany 
jest z  dotacji Programu Aktywni Obywatele - Fundusz Krajowy, 
finansowanego przez Islandię, Liechtenstein i Norwegię w ramach 
Funduszy EOG. n
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SELF-ADWOKACI

Fot. Archiwum Koła PSONI w Jarosławiu

Słuchaj nas

8 self-adwokatów z Jarosławia  
i Rzeszowa pojechało na konferencję. 
Konferencja była w Tallinnie (czytaj  
w talinie). Tallinn to stolica Estonii.  
W Tallinnie jest główny rynek miasta.  
Jest bardzo stary. Rynek to ważny zabytek. 

Na konferencji spotkali się self-adwokaci  
z różnych państw Europy.  
Self-adwokaci chcą żeby wszyscy usłyszeli 
ich głos. Żeby wysłuchali co chcą im 
powiedzieć. Self-adwokaci wiedzą  
że muszą się dużo uczyć. Chcą się uczyć.  
Żeby pomóc sobie i innym.

Self-adwokaci mówili jak żyje się  
w ich państwach. Mówili jak zostali  
self-adwokatami. Pan Jan z Estonii  
mówił że wychował się w domu dziecka. 
Nie miał rodziców. Nie mógł chodzić  
i leżał w łóżku. Dopiero po rehabilitacji 
zaczął chodzić. Stał się samodzielny  
i jest self-adwokatem.

Mówił też pan Sylwester Nalepa  
z Jarosławia. Powiedział że ważne jest 
wsparcie rodziny. Ale potem może być 
mniejsze. Kiedy self-adwokat jest dorosły  
i sam załatwia swoje sprawy.  
Self-adwokaci wrócili z nowymi pomysłami.
Na przykład chcą być wolontariuszami.
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Sebastian Sierka
Kierownik WTZ w Lgocie Wolbromskiej, Koło PSONI Wolbrom

W świecie fotografii
– Zrobiłem zdjęcie o miłości, bo miłość jest najważniej-
sza w moim życiu – powiedział pan Grzegorz Perek wy-
różniony w konkursie fotograficznym „Moje życie, mój 
czas” organizowanym od 2017 roku przez Koło PSONI 
w Wolbromiu. W tym roku konkurs był szczególny, bo 
połączony z obchodami 60-lecia PSONI.

Dlatego tegoroczne rozdanie nagród w konkursie było 
bardziej uroczyste i połączone z wręczeniem medali „Fide-
liter et Constanter”, nadawanych przez PSONI w uznaniu 
szczególnych zasług w wieloletniej i wytrwałej działalności 
dla dobra osób z niepełnosprawnością intelektualną. 

Wyrazić emocje
Do konkursu zgłosiło się 39 ośrodków, nadsyłając 70 fotografii 

o zróżnicowanej tematyce zgodnej z tematem konkursu i regulami-
nem. Celem konkursu było wprowadzenie osób z niepełnosprawno-
ściami do świata fotografii, aby przez tę formę sztuki mogli wyrazić 
swoje emocje oraz rozbudzić wyobraźnię do twórczego kreowania 
rzeczywistości za pomocą żywego obrazu. Temat konkursu odno-
sił się do pokazania osoby lub grupy osób w aspekcie społecznym 
i  zawodowym w  szerokim kontekście możliwości, różnorodności 
oraz kreatywności. Zdjęcia miały też pokazywać szeroko pojęte 
trudności, które mogą się stawać codziennymi barierami dla osób 
z niepełnosprawnościami. Interpretacja tematu dopuszczała każdy 
punkt widzenia obrazu przedstawionego przez autora.

Urszula Marcinkowska, przewodnicząca Zarządu Koła w Wol-
bromiu w wystąpieniu przed rozstrzygnięciem konkursu zwróciła 
szczególną uwagę na charakter i historię Stowarzyszenia. Podkre-
śliła również znaczenie dla osób z niepełnosprawnością intelektual-
ną misji, jaką pełni ogólnopolska organizacja poprzez lokalne Koła 
PSONI, które ciągle poszerzają swoją ofertę ich wspierania.

Zwycięzcy konkursu
Zwycięzcami konkursu zostali:
1. Artur Pawłowski 	 – ŚDS w Mielęcinie
2. Elżbieta Pędrakowska 	– WTZ w Dobrym Mieście
3. Justyna Szczepańska 	 – WTZ w Hrubieszowie 

Wyróżnienia otrzymali:
Wiktoria Gregorczyk  	 – WTZ w Rykach 
Michał Brychcy 	 – WTZ w Grodzisku Wielkopolskim 
Grzegorz Nowosad 	 – ŚDS w Policach 
Jakub Płóciennik 	 – PSONI Koło w Zgierzu 
Wiktoria Skrzyniarz 	 – �Niepubliczna Szkoła Przysposabiająca 

do Pracy PSONI Koło w Kielcach 
Grzegorz Perek 	 – WTZ w Lgocie Wolbromskiej 
Rafał Józefek 	 – WTZ w Lublinie 
Sebastian Lasoń 	 – �Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne 

w Strzeżowie, PSONI Koło w Miechowie.

Ważna technika i przekaz zdjęcia
Podczas uroczystej gali wręczenia nagród i  dyplomów uczest-

nicy nie kryli zadowolenia. Z satysfakcją mówili o swoim zaanga-
żowaniu w konkurs - od wykonania fotografii, po udział w finale. 

– Dziękuję, że mogłem wziąć udział i wykonać osobiście zdjęcie 
– powiedział pan Rafał Józefek, odbierając wyróżnienie. Jury zwra-
cało uwagę zarówno na technikę wykonania zdjęcia, jak i jego prze-
kaz. – Kryteria oceny były różnorodne, staraliśmy się uwzględnić 
zarówno techniczną jakość fotografii, jak i jej oddziaływanie emo-
cjonalne. Szukaliśmy prac, które pokazały silne, osobiste historie, 
jak również takich, które swoim przekazem wzbudzały optymizm 
i uniwersalizm – powiedziała fotografka Anna Kurczek, przewod-
nicząca jury. Zasiadło w nim także dwóch fotografów: Tadeusz Żu-
rek i Tomasz Witecki.

GRZEGORZ PEREK, wyróżnienie 

ELŻBIETA PĘDRAKOWSKA, II miejsce

„W oczekiwaniu na przygodę” – ARTUR PAWŁOWSKI, I miejsce
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Finał konkursu nie był jedynym wydarzeniem w  tym dniu. 
Uczestnicy wolbromskiego OREW-u, wraz z  kadrą, wprowadzili 
widownię w  bajkowy świat Jana Christiana Andersena przedsta-
wieniem „Słowik”. Przepiękna scenografia, narracja, stroje oraz 
gra aktorska wywarły wrażenie na publiczności, która nagrodziła 
występujących gromkimi brawami.

„Fideliter et Constanter”
Ważną częścią wydarzenia było uhonorowanie pamiątkowymi 

medalami „Fideliter et Constanter”. Wręczały je Anna Dziąsko, 
członek Zarządu Głównego PSONI oraz Urszula Marcinkowska, 
przewodnicząca Koła w Wolbromiu. Medale otrzymali: Iwona Mu-
siałowska, główna księgowa Koła w Wolbromiu, Zbysław Owczar-
ski, członek Zarządu Głównego PSONI i  członek Zarządu Koła 
w Wolbromiu oraz dyrektor Biura Obsługi Placówek Koła w Wol-
bromiu i Sebastian Sierka, kierownik Warsztatu Terapii Zajęciowej 
w Lgocie Wolbromskiej Koło w Wolbromiu.

Ważna jest każda nadesłana praca
Serdecznie gratulujemy wszystkim uczestnikom konkursu. 

Każda nadesłana praca zasługuje na pochwałę i uznanie! Życzymy 
Wam, by każdy dzień stawał się inspiracją i radością w odkrywaniu 
nowych horyzontów. Uroczyste spotkanie zakończyło się ogląda-
niem wystawy prac konkursowych, wspólnymi zdjęciami oraz po-
częstunkiem. Bardzo dziękujemy za miło spędzony czas, za wspólne 
przeżycie ważnego wydarzenia wpisanego w  kalendarz Polskiego 
Stowarzyszenia na Rzecz Osób z  Niepełnosprawnością Intelektu-
alną. Jesteśmy dumni, że mogliśmy wziąć udział w przygotowaniu 
części wydarzeń, które weszły w  skład ogólnopolskich obchodów 
60-lecia działalności Stowarzyszenia.

Patronat honorowy nad wydarzeniem objął wojewoda małopol-
ski poseł Łukasz Kmita. Patronat medialny objęli: Wieści Wolbrom-
skie oraz Ogólnopolski Magazyn Ośrodków Terapii Zajęciowej Wó-
TeZet. Zadanie zrealizowano przy wsparciu finansowym środków 
PFRON będących w dyspozycji województwa małopolskiego.
Dziękujemy wszystkim uczestnikom konkursu. n

JUSTYNA SZCZEPAŃSKA, III miejsce

WIKTORIA SKRZYNIARZ, wyróżnienieGRZEGORZ NOWOSAD, wyróżnienie

Emocje w zdjęciach
Koło PSONI w Wolbromiu zorganizowało 
konkurs fotograficzny. Konkurs miał tytuł 
Moje życie, mój czas. 

Uczestniczyły w nim osoby z różnych 
ośrodków. Na przykład z warsztatów 
terapii zajęciowej i środowiskowych 
domów samopomocy. 

Uczestnicy konkursu przysłali 70 zdjęć.
Zdjęcia były bardzo różne. Na zdjęciach 
były osoby z niepełnosprawnością.

Były w różnych miejscach na przykład:
– nad morzem
– w metrze
– na przystanku autobusowym
– w ogródku
– w mieście.

Uczestnicy konkursu wyrażali  
w ten sposób swoje emocje.  
Pokazywali bariery jakie spotykają  
na przykład osoby na wózku. 

Grzegorz Perek powiedział  
że zrobił zdjęcie o miłości.  
Bo miłość jest najważniejsza  
w jego życiu. 

3 osoby wygrały w konkursie:
– �Artur Pawłowski  

z ŚDS w Mielęcinie
– �Elżbieta Pędrakowska  

z WTZ w Dobrym Mieście
– �Justyna Szczepańska  

z WTZ w Hrubieszowie.

8 uczestników było wyróżnionych.  
Każde zdjęcie na konkursie było ważne.
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KONGRES OSÓB Z NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIAMI

Siła ruchów społecznych we wspólnym głosie
We wspólnym działaniu i mówieniu jednym głosem or-
ganizacji działających w interesie osób z niepełnospraw-
nościami występują niekiedy postawy egoistyczne ich 
uczestników i  fragmentaryzacja działań. Tymczasem, 
aby działania organizacji były skuteczne, konieczne jest 
opracowanie katalogu minimum, który wszyscy zaak-
ceptują. To zaś nie będzie możliwe, jeśli nie wzrośnie 
zaangażowanie samych osób z niepełnosprawnościami 
w działania ruchów, a  także liczba organizacji zarzą-
dzanych przez nie same – stwierdzili eksperci podczas 
IX Kongresu Osób z Niepełnosprawnościami.

Coroczny Kongres Osób z  Niepełnosprawnościami zorganizo-
wało w  tym roku Polskie Forum Osób z  Niepełnosprawnościami 
(PFON) w  20-lecie swojej działalności. Kongres poświęcony był 
ruchom skupionym wokół problematyki niepełnosprawności. 
Ich siła tkwi w mówieniu jednym głosem. Hasłem Kongresu było 
„Wspólny głos naszą siłą!”. Widzi w tym swój udział także Rzecz-
nik Praw Obywatelskich prof. Marcin Wiącek. – Naszą rolą jest 
wzmacnianie głosu osób z niepełnosprawnością – powiedział na 
otwarcie spotkania. Zapowiedział, że będzie się starał, aby ten głos 
był słyszany także w parlamencie podczas procesów legislacyjnych.

Zaangażowanie osób z niepełnosprawnością
Diagnoza stanu ruchu osób z niepełnosprawnościami w Polsce 

i jego wpływ na politykę publiczną wskazuje na duże zróżnicowa-
nie w samym środowisku. – Budowanie jego jedności jest bardzo 
trudne – podkreśliła dr Monika Zima-Parjaszewska, prezeska 
PSONI i  wiceprezeska PFON, dziękując przewodniczącemu Fo-
rum dr. Krzysztofowi Kurowskiemu za to, że podjął się tego zada-
nia kilka lat temu. – Często to ego jest przeszkodą w budowaniu 
jedności ruchu osób z  niepełnosprawnościami – zauważyła dr 
Anna Drabarz, prezeska Zarządu Podlaskiego Sejmiku Osób z Nie-
pełnosprawnościami, członkini Zarządu PFON i  Europejskiego 
Forum Osób z Niepełnosprawnościami (EDF). Podobnego zdania 
jest dr Łukasz Orylski, politolog i  działacz społeczny, aktywista 
Europejskiej Sieci Niezależnego Życia (ENIL) oraz ruchu Protest 
2119. – Zagrożeniem dla ruchów jest okopywanie się na swoich 
pozycjach i bardzo wąskie działanie na rzecz interesów osób z nie-
pełnosprawnościami. W  opinii Krzysztofa Kotyniewicza, prezesa 
Polskiego Związku Głuchych, konieczne jest większe zaangażowa-
nie liderów ruchów, ale przede wszystkim samych osób z niepełno-
sprawnościami. Tego samego zdania jest Łukasz Orylski. Jak dodał, 

konieczne jest zwiększenie wpływu osób z niepełnosprawnościami 
na politykę publiczną, zgodnie z  katalogiem minimum, z  którym 
zgodzą się różne ruchy, aby mogły działać skuteczniej. – Nie bę-
dzie to możliwe, jeśli nie będzie więcej organizacji zarządzanych 
przez same osoby z niepełnosprawnością. Anna Drabarz postawiła 
pytanie otwarte, co bardziej opłaca się ruchom – czy bycie sojusz-
nikami, czy zwalczanie się. – Sieciujmy się, łączmy, nie dzielmy – 
podsumowała Małgorzata Szumowska, prezeska Fundacji Centrum 
Edukacji Niewidzialna.

	z Każdy ma prawo być słyszanym
Sesja „Nic o nas bez nas” podzielona była na dwie części – roz-

mowę z zaproszonymi gośćmi: Katarzyną Łozińską i Piotrem Bier-
nackim, self-adwokatami z PSONI, Romanem Szackim, reprezen-
tantem osób z doświadczeniem kryzysu psychicznego, Wojciechem 
Staniosem, reprezentantem osób z mózgowym porażeniem dziecię-
cym i Marcinem Dąbrowskim, przedstawicielem osób w spektrum 
autyzmu z osobą wspierającą – moderowała Dorota Tomaszewska 
(PSONI). Następnie uczestnicy podzielili się na 3 grupy tematyczne: 

	– Co osoby z niepełnosprawnościami chcą przekazać światu 
	– Jak zbudować reprezentacje osób z niepełnosprawnościami 
w życiu publicznym 

	– Jak bycie self-adwokatką, self-adwokatem pomaga zmieniać 
życie. 

Większość wypracowanych postulatów dotyczyła potrzeby 
wsparcia – „Wsparcia tyle, ile potrzeba!” i  zmian postaw wobec 
osób z niepełnosprawnościami oraz rozwoju edukacji ustawicznej. 
W trakcie panelu został też odczytany fragment Manifestu Zdrowia 
Psychicznego Inicjatywy „Nasz Rzecznik”.

	z Poza systemem 
Sesja ta dotyczyła osób z  niepełnosprawnościami szczególnie 

wykluczonych: dzieci i młodzieży w pieczy zastępczej, osób w kry-
zysie bezdomności, migrantów i uchodźców, osób LGBTQ+, kobiet 
i dziewcząt. Te grupy osób są co najmniej podwójnie wykluczone – 
ze względu na niepełnosprawność i życiową sytuację. – Podwójne 
wykluczenie osób z niepełnosprawnością w kryzysie bezdomności 
nie jest dostrzegane przez społeczeństwo. Nie pomaga im pań-
stwo, ale organizacje. A w bezdomność się wchodzi, można więc 
też z niej wyjść – powiedział Paweł Ilecki, który doświadczył kryzy-
su bezdomności. 

Beata Dązbłaż
Redakcja „Społeczeństwa dla Wszystkich”
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KONGRES OSÓB Z NIEPEŁNOSPRAWNOŚCIAMI

O dzieciach z  niepełnosprawnością wychowujących się poza 
domem rodzinnym mówiły Joanna Luberadzka-Gruca i  Beata 
Potocka z  Koalicji na rzecz Rodzinnej Opieki Zastępczej. Przede 
wszystkim nadal jest to w Polsce grupa niepoliczona. Dzieci z nie-
pełnosprawnościami z instytucji opiekuńczych znikają ze statystyk 
po ukończeniu 12 lat i przeniesieniu ich do domów pomocy społecz-
nej. Prowadzące podkreślały też trudną sytuację rodziców zastęp-
czych wychowujących dzieci z niepełnosprawnością, traktowanych 
przez państwo w sposób wręcz dyskryminujący. Główną rekomen-
dacją jednogłośnie przyjętą przez uczestników sesji było „0% dzieci 
w instytucjach opiekuńczych”.

	z Prymat woli
To, że likwidacja ubezwłasnowolnienia jest konieczna jak naj-

szybciej nie mają wątpliwości osoby z organizacji działających m.in. 
w interesie osób z niepełnosprawnością intelektualną czy trudno-
ściami w  komunikowaniu się. – Prymat woli osoby z  niepełno-
sprawnością możemy zapisać w przepisach prawa. Aby to zrobić, 
trzeba stworzyć system wsparcia w korzystaniu ze zdolności do 
czynności prawnych. Musi być kompatybilny z innymi przepisa-
mi. Takim narzędziem może być wspierane podejmowanie decy-
zji. Dąży do tego, by w jak największym stopniu uwzględniać wolę 
osoby z  niepełnosprawnością – mówił dr Robert Trzaskowski, 
adwokat z Kancelarii Business&Law. W przygotowanym projekcie 
przepisów o  zastąpieniu ubezwłasnowolnienia wspieranym po-
dejmowaniem decyzji będzie to możliwe w dwojaki sposób: przez 
asystę prawną lub pełnomocnictwo wspierające. Celem nowych 
rozwiązań ma być podkreślenie prymatu woli nad najlepszym 
interesem osoby z  niepełnosprawnością. Prymat woli osoby jest 
najważniejszy w  realizacji jej podmiotowości, nawet gdy istnieje 
ryzyko, że osoba ta poniesie konsekwencje swoich zachowań, które 
nie są dla niej korzystne. Mec. Trzaskowski zwrócił uwagę na prawo 
do godności błędu, które należy się każdej osobie. 

– Prawo do wspieranego podejmowania decyzji jest prawem 
człowieka zagwarantowanym przez Konwencję ONZ i ono musi 
być realnie stosowane wobec każdej osoby w Polsce – powiedziała 
Monika Zima-Parjaszewska. Eksperci podkreślili, jak trudne bywa 
poszukiwanie woli np. osoby, która komunikuje się AAC, metodami 
wspierającym osoby z trudnością w mówieniu. Mieczysław Kowal-
czyk, przewodniczący Koła PSONI w Ostródzie i ojciec dorosłego 
syna z  głęboką niepełnosprawnością intelektualną przyznał, że 
syn wciąż spotyka się z barierami w komunikacji np. w ochronie 
zdrowia. – Osobom z głęboką niepełnosprawnością intelektualną 
należy dać dużą swobodę w ekspresji, poprzez ruch, gesty, mimikę 
twarzy. W ten sposób można je odczytać – zaznaczył. Aldona My-
sakowska-Adamczyk, specjalistka AAC i prezes polskiego oddziału 
ISAAC (Międzynarodowego Towarzystwa Komunikacji Wspoma-
gającej i Alternatywnej) zwróciła uwagę na łatwość z jaką wyklucza 
się w  społeczeństwie osoby mające trudności w  porozumiewaniu 

Działać razem
Co roku odbywa się Kongres  
Osób z Niepełnosprawnościami.  
Jest to spotkanie gdzie rozmawia się  
o tematach ważnych w ich życiu.

W tym roku kongres miał tytuł:  
Wspólny głos naszą siłą!  
Uczestnicy kongresu mówili że bardzo 
ważne jest wspólne działanie. 

Na kongresie byli też self-adwokaci. 
Mówili że bycie self-adwokatem zmienia 
życie na lepsze. Bo wtedy self-adwokaci 
mogą sami decydować. 

Uczestnicy kongresu mówili o osobach 
które nie mają wsparcia. To znaczy że są 
wykluczone. Na przykład osoby  
z niepełnosprawnością które nie mają 
domu. Potrzebują one większej pomocy.

Dla osób z niepełnosprawnościami 
ważne jest żeby je zrozumieć. Nawet jak 
ktoś nie może mówić. Te osoby też chcą 
o sobie decydować. Mogą im w tym 
pomóc programy komputerowe i osoby 
wspierające.

się werbalnym. – Trafiają do nas dzieci w wieku 4, 5 lat, które nie 
wiedzą czego chcą, np. czy chcą się napić, bo nikt nigdy ich o to 
nie pytał. Jak bardzo respektowane jest prawo do wykluczenia 
– podkreśliła. Dlatego tak ważna jest, jak zauważyli paneliści, eduka-
cja włączająca, bo bez niej trudno będzie zmieniać świadomość spo-
łeczną. Propozycja nowych przepisów dotyczących likwidacji ubez-
własnowolnienia w drugiej połowie grudnia zostanie umieszczona na 
stronie internetowej wlaczeniespolecze.pl. 

Ambasadorzy Konwencji i zasłużeni dla PFON
Podczas Kongresu, który odbył się 29 listopada w Warszawie, 

przyznano tytuł Ambasadora i Ambasadorki Konwencji o prawach 
osób z niepełnosprawnościami pięciu osobom. Uhonorowano także 
osoby zasłużone dla PFON m.in. Krystynę Mrugalską, inicjatorkę 
powstania PFON i  Prezes Honorową PSONI oraz Barbarę Abra-
mowską, dyrektor Biura Zarządu Głównego PSONI, która prowa-
dziła biuro PFON w okresie formowania się organizacji. 
Obrady Kongresu można obejrzeć na: profil PFON na Facebooku. 
„Społeczeństwo dla Wszystkich” objęło IX Kongres Osób z Niepeł-
nosprawnościami patronatem medialnym. nFo
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a  zwłaszcza ze świata biznesu (głównie przedstawicieli banków 
i firm ubezpieczeniowych), napawał wiarą w szybkie zmiany w ob-
szarze komunikowania się z obywatelem, klientem. W to, że znikną 
wielostronicowe umowy z  dopiskami „drobnym druczkiem”, nie-
zrozumiałe i niedostępne nie tylko dla osób ze szczególnymi potrze-
bami komunikacyjnymi, ale dla wszystkich. 

W pierwszym dniu odbyło się osiem debat, w tym jedna zwią-
zana z dostępnością informacji dla osób z różnymi niepełnospraw-
nościami. Nosiła ona tytuł „Sukcesy i wyzwania dostępności infor-
macyjno-komunikacyjnej w Polsce” i zebrała ekspertów do spraw 
dostępności i komunikacji osób niewidomych, głuchych i z niepeł-
nosprawnością intelektualną: dr Sylwię Łozińską, dr Monikę Szczy-
gielską, Przemysława Hermana i wyżej podpisaną. Panel prowadzi-
ła Magdalena Dydyszko z firmy „Kompetencje na Plus+”. 

Drugi dzień Kongresu miał charakter szkoleniowy. Uczestnicy 
mogli wybrać dwa tematy z  przygotowanego zestawu. Już tytuły 
szkoleń brzmią intrygująco, a  ich przebieg był wysoko oceniony 
przez uczestników: 

	z Dekalog prostego języka: pigułka wiedzy dla tych, którzy 
zaczynają przygodę z prostojęzycznością 

	z Jak NVC (komunikacja oparta na empatii) może pomóc 
porozumieć się w pracy

	z Jak skutecznie wprowadzić prosty język do organizacji
	z UX writing w praktyce – czyli jak pisać teksty proste i przyja-

zne użytkownikom
	z Maszynowe przetwarzanie języka dla efektywnej komunikacji
	z Jak uprościć tekst prawny 
	z Piszemy tekst ETR – łatwy do czytania i zrozumienia (które 

prowadziła specjalistka z PSONI Karolina Makowiecka).
Zapraszając na Kongres, organizatorzy posługiwali się haszta-

giem: #Więcej niż prosty język, tak wyjaśniając jego znaczenie: 
Potrzebujemy zadbać o coś więcej niż prosty język: o efek-
tywną, dostępną komunikację. Taką, która robi z rozmów-
ców partnerów, którzy podchodzą do siebie z  otwartością 
i zaufaniem. Która pozwala obu stronom dążyć do swoich 
celów w atmosferze szacunku i jasno wyrażać swoje potrze-
by. Która nikogo nie wyklucza i jest dostępna dla wszystkich.
Kongres Efektywnej Komunikacji – Więcej niż prosty język 

Jednym z  patronów Kongresu Efektywnej Komunikacji było 
Polskie Stowarzyszenie na rzecz Osób z Niepełnosprawnością In-
telektualną. n

Barbara Ewa Abramowska
Dyrektor Biura Zarządu Głównego, redaktorka publikacji PSONI

Prosto, łatwo, efektywnie
Siedzę w  pierwszym rzędzie, z  uwagą słucham pani 
profesor, która osobiście nie mogła przyjść na kon-
gres i mówi do słuchaczy z nagrania wyświetlanego na 
olbrzymim ekranie. Nie mówi rzeczy łatwych, bo do-
tyczą wykorzystania sztucznej inteligencji do tworze-
nia i przetwarzania informacji, pisania komunikatów, 
tekstów. Jestem skupiona i  nagle słyszę: Przez część 
mojej wypowiedzi mówi do państwa mój awatar. Którą 
część, zgadnijcie… Moje skupienie wchodzi na maksy-
malny już poziom, usiłuję znaleźć różnice w wyglądzie 
pani profesor, mimice twarzy, płynności wypowiedzi, 
brzmieniu głosu. Nic. Nie ma różnicy. 

Jest 26 października 2023, jestem na Kon-
gresie Efektywnej Komunikacji, a  autorką wy-
powiedzi, o  której napisałam jest prof. dr hab. 
Aleksandra Przegalińska, prorektorka ds. współ-
pracy z zagranicą oraz ESR1 w Akademii Leona 
Koźmińskiego, której naukowe zainteresowania 

to m.in. rozwój sztucznej inteligencji, przetwarzanie języka natu-
ralnego i roboty społeczne. Debata, którą tak efektownie rozpoczęła 
nosi tytuł „Prosty język – przyszłość. Komunikacja w czasach in-
formatyzacji i  botyzacji2”. Refleksje mam różne: niepokoi, że nie 
jestem w stanie odróżnić człowieka „stworzonego” przy użyciu naj-
nowocześniejszych technologii od osoby realnej, ale też – w kon-
tekście tego, czym się zajmuję, czyli tworzenia informacji pisanej, 
w tym zwłaszcza tekstu łatwego do czytania i zrozumienia – przy-
nosi ogromną nadzieję, że technologia tak przyspieszy procesy 
przetwarzania informacji, że być może kiedyś będzie to mogło od-
bywać się niemal jednocześnie. Osoba z problemami w rozumieniu 
będzie mogła np. otworzyć łatwą aplikację w smartfonie, wstawić 
tam tekst umowy o  założenie konta w  banku czy zawarciu ubez-
pieczenia i otrzyma ten dokument w tekście łatwym. Piękna wizja 
niezależnego życia, prawda? 

Kongres Efektywnej Komunikacji odbył się po raz pierwszy. Był 
pomysłem Fundacji Języka Polskiego, która powstała dzięki pra-
cownikom Instytutu Języka Polskiego na Uniwersytecie Warszaw-
skim. Fundacja zajmuje się, m.in. propagowaniem języka prostego, 
prowadzi kursy, szkolenia i warsztaty. 

Kongres zaplanowano jako ogólnopolskie, międzysektorowe 
wydarzenie dla tych, którzy interesują się i zajmują prostym języ-
kiem, efektywnością komunikacji oraz dostępnością informacyjno-
-komunikacyjną. Miał skupić w jednym miejscu potencjał i dobre 
praktyki trzech sektorów: publicznego, prywatnego i pozarządowe-
go, oraz stworzyć okazję do wymiany doświadczeń. 

Wszystko na tym Kongresie się udało. Ogromne zainteresowa-
nie tematem sprawiło, że dość wcześnie wykupiono wszystkie bilety 
na wydarzenie. Nieco futurystyczne miejsce pierwszego dnia Kon-
gresu – sala konferencyjna w  Bibliotece Uniwersytetu Warszaw-
skiego – sprzyjało rozmowom o przyszłości komunikacji. 

Reprezentacja świata nauki była imponująca, a udział tak wielu 
partnerów z  instytucji publicznych i  organizacji pozarządowych, 

1  ang. Ethics and Social Responsibility - etyka i odpowiedzialność społeczna
2  �bot (od robot) – program wykonujący pewne czynności w zastępstwie człowieka.  

Czasem jego funkcją jest zautomatyzowane naśladowanie ludzkiego zachowania. Boty są 
wykorzystywane np. w grach komputerowych, ale też jako asystenci obsługujący klientów 
on-line do komunikacji z konsumentami i użytkownikami usług.
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„Zieleń mam w sercu i kwiaty w nim kwitną…” – tegorocz-
ne hasło 21. Integracyjnych Warsztatów Artystycznych 
w Łazach w stu procentach trafiło w emocje i odczucia 
uczestników. – Podobało mi się malowane kreatywne, 
bo sprawiło mi to dużo przyjemności. Oprócz warszta-
tów mogliśmy się cieszyć przepiękną przyrodą, smacz-
nym grillem i jedzeniem – to opinia pana Daniela z WTZ 
„Arteria” z Katowic. – Podobało mi się robienie mydła, 
bo okazało się, że lubię to robić – mówi z  kolei pani 
Justyna z tego samego warsztatu.

W tym roku do nadmorskich Łaz przyjechało 450 osób, w tym 
ok. 300 osób z niepełnosprawnościami ze wszystkich województw. 
„Zieleń mam w sercu i kwiaty w nim kwitną…” dlatego, że zieleń to 
kolor nadziei, odnowy, odrodzenia. To kolor, który dziś również ko-
jarzy się z ekologią, a działań z ukłonem w stronę natury w tym roku 
w Łazach nie brakowało. Łazy to co roku wielkie święto integracji 
i kreatywności. Koło PSONI w Koszalinie od 13 do 15 września go-
ściło uczestników Warsztatów Terapii Zajęciowej, Domów Pomocy 
Społecznej, Środowiskowych Domów Samopomocy, Ośrodków Re-
habilitacyjno-Edukacyjno-Wychowawczych, Specjalnych Ośrodków 
Szkolno-Wychowawczych z całej Polski.

Emocje i fascynacja
Nawiązaniu nowych znajomości i  wymianie doświadczeń na 

polu artystycznym sprzyjał udział w różnorodnych warsztatach. Już 
pierwszego dnia uczestnicy wzięli udział w warsztatach artystycz-
nych, korzystając z  bardzo szerokiego wachlarza możliwości. Do 
wyboru było aż 21 tematów, np. warsztaty wizażu i fryzjerstwa, kre-
atywnego malowania, linorytu, makramowe breloki, malowanie na 
tkaninie czy udzielanie pierwszej pomocy. Uczestnicy nie szczędzą 
pochlebnych opinii o warsztatach. – Brałam udział w warsztatach, 
które bardzo mi się podobały. Najbardziej fajne były makramo-
we breloki, które były plecione ze sznurka, na końcu łączonym 
z haczykiem. Breloczki były przeznaczone do zawieszania kluczy. 
Zajęcia były interesujące – mówi pani Monika z WTZ Jutrzenka 
z Legnicy. 

Po raz pierwszy do Łaz przyjechali uczestnicy WTZ z Czeszewa 
pani Monika i pani Katarzyna oraz panowie Wiktor, Łukasz, Dawid, 
Sławomir i Karol. Oprócz tego, że uczestniczyli w różnych warszta-
tach, zaprezentowali przedstawienie teatralne „O stokrotce, która 
pytała…”. – Nie sposób przelać na papier emocji, które towarzy-
szyły nam podczas trzydniowego pobytu na warsztatach. Była to 
mieszanka najpiękniejszych uczuć, w skład której wchodziły radość, 
szczęście, zachwycenie, przyjemność, spełnienie i  uciecha, prze-
platane dużą dawką zafascynowania. Wszystkie zaproponowane 
atrakcje przerosły nasze oczekiwania. Z szerokiego wachlarza moż-
liwości jakie otrzymaliśmy, najbardziej podobały nam się warszta-
ty fotograficzne, podczas których poznaliśmy tajniki robienia zdjęć 
oraz warsztaty taneczne, gdzie mogliśmy nauczyć się nowych kro-
ków, które chętnie wykorzystaliśmy podczas dyskoteki integracyj-
nej. A także warsztaty pt. „Wystrój się na lato”, gdzie samodzielnie 
przygotowywaliśmy nakrycia głowy i zdobiliśmy ramki na zdjęcia. 
W naszych sercach na długo pozostaną łazowskie warsztaty – piszą 
wraz z kadrą w przesłanym do organizatorów liście.

Dorota Dzikowska
Instruktor terapii zajęciowej WTZ nr 2 Koło PSONI w Koszalinie

Łazy: Poczuliśmy się u Was jak w domu
Zapamiętany czas

Pobytem w Łazach zachwycona jest też pani Iwona z WTZ Krzy-
we Koło. – W Łazach było fajnie. Podobało mi się spanie na pod-
daszu z  koleżankami. Miałyśmy czas, żeby sobie porozmawiać. 
Jedzenie było pyszne i grill też. Była wata cukrowa, ale jej nie ja-
dłam, bo była za duża kolejka. Podobał mi się spacer nad morzem, 
ale nie było bursztynu ani muszelek. Fajne były zajęcia. Robiłam 
breloczki i  łapacz snów, malowałam suszarką, robiłam wianek 
z kwiatów, ratowałam Andrzeja na warsztatach pierwszej pomo-
cy i on ożył! Byłam na basenie. Chciałam pływać, ale jak weszłam 
do jacuzzi to spędziłam tam cały czas. Super była zabawa. 

23SPOŁECZEŃSTWO dla WSZYSTKICH

Integracyjne Warsztaty  
Artystyczne w Łazach  
odbywają się już wiele lat.
Spotkanie w Łazach co roku organizuje 
Koło PSONI w Koszalinie.  
Łazy to miejscowość na morzem.  
Blisko Koszalina.
We wrześniu do Łaz przyjechali 
uczestnicy placówek z całej Polski.  
Na przykład z warsztatów terapii 
zajęciowej. Brali udział w zajęciach 
artystycznych i wspólnych spotkaniach.
Uczestnikom bardzo podobały się różne 
warsztaty. Na przykład:
l z udzielania pierwszej pomocy
l makramowe breloki
l z porcelany
l robienia mydła. 

Goście rozstawili namioty tematyczne. 
Był konkurs który namiot jest najlepszy.
Wygrał namiot Lawendowy Zakątek  
z WTZ 1 w Koszalinie.
Wszyscy cieszyli się z grilla i dyskoteki. 
Uczestnicy chętnie oglądali stoisko 
wojska i służby więziennej. Byli bardzo 
zadowoleni z pobytu w Łazach. 
Niektórzy pierwszy raz widzieli morze. 
Chcą wrócić tam za rok.
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Cały czas tańczyłam z kolegą (tylko nie wiem jak miał na imię), 
ale i tak było super. Szkoda, że trzeba było odjeżdżać. Będę miło 
wspominać Łazy i bardzo chciałabym tam wrócić.

Z kolei pan Dominik brał udział w zajęciach ze skórą, z pierwszej 
pomocy i makramowych brelokach. – Najbardziej podobały mi się 
z pierwszej pomocy. Dowiedziałem się dużo przydatnych rzeczy. 
Wieczorem była dyskoteka. Było super. Tańczyliśmy, śpiewali-
śmy, dobrze się ze wszystkimi bawiliśmy. Poznałem wielu nowych 
ludzi. Najbardziej zapamiętałem kolegę Pawła. Czas spędzony 
w Łazach na zawsze pozostanie w mojej pamięci – wspomina.

Wciąż słyszymy szum morza
Oprócz tradycyjnie odbywających się warsztatów przygoto-

wanych przez organizatora, można było także wziąć udział w tzw. 
namiotach tematycznych, czyli warsztatach, które przeprowadziły 
zaproszone placówki. Podczas tegorocznej edycji aż 20 placówek 
w 20 namiotach tematycznych zaprezentowało nowatorskie techni-
ki plastyczne oraz talenty rękodzielnicze. To tylko kilka przykładów 
z nich: WTZ Sępólno Krajeńskie „Kreatywne wykorzystanie sznur-
ka String Art”; WTZ Police „Tu Cię mam” - warsztat zdobienia bre-
loków ze sklejki; WTZ Katowice „Wystrój się na lato” – przygotowa-
nie nakryć głowy, robienie opasek, gumek; ŚDS Koszalin – „Natura 
w  kolażu”; ŚDS w  Słupinie – „Pirografia” – obrazy wypalane na 
drewnie i sklejce; WTZ 1 Koszalin – „Lawendowy Zakątek” czyli fo-
tobudka, kącik relaksacyjny i warsztaty; WTZ Białystok – „TY też to 
potrafisz” – frędzle, frędzelki, warsztaty arterecyklingu; DPS Glińsk 
– „Kulkami malowane” - abstrakcje malowane szklanymi kulkami 
i farbami plakatowymi.

– Mijają dwa tygodnie jak wróciliśmy z  warsztatów w  Ła-
zach, a  czujemy, że dalej tam jesteśmy i  słyszymy szum morza. 
Codziennie o  Was myślimy i  ciągle opowiadamy koleżankom 
i kolegom z naszego ośrodka jak wspaniale spędziliśmy z Wami 
czas. Jesteśmy wdzięczni za każdą minutę spędzoną z Wami. Po-
czuliśmy się u Was jak w domu. Nigdy nie zapomnimy tego, co 
widzieliśmy i przeżyliśmy w Łazach. Najbardziej podobały nam 
się warsztaty pierwszej pomocy, rękodzielnicze, taneczne, pla-
styczne, fotograficzne. Mogliśmy się dużo nauczyć. Przyjazna at-
mosfera jaka panowała podczas warsztatów, spotkań, posiłków, 
na zawsze pozostanie w naszej pamięci. Nie zapomnimy pięknych 
widoków i wrażeń znad morza. W sercach mamy nadzieję, że spo-
tkamy się z Wami za rok. Całujemy Was mocno, przesyłamy moc 
uścisków i serdeczności – piszą do organizatorów uczestnicy wraz 
z kadrą ŚDS w Krośnie.
Swoimi wrażeniami po pobycie w Łazach dzielą się też  
uczestnicy Warsztatu Terapii Zajęciowej Arteria z Katowic. 

Pan Michał: Najbardziej podobały mi 
się warsztaty kreatywnego malowana 
ponieważ poznałem nową technikę.
Pani Grażyna: Podobały mi się warsztaty 
z porcelany, bo nauczyłam się czegoś 
nowego.
Pan Filip: Mnie podobał się plener 
malarski ponieważ malowanie to moja 
pasja. A praca na świeżym powietrzu była 
miłą odmianą.
Pan Maciek: Ja najmocniej cieszyłem się 
z warsztatów pierwszej pomocy. 

Pan mówił o ratowaniu ludzkiego życia. 
Na koniec dostałem apteczkę za duże 
zaangażowanie. 
Pani Justyna: Podobało mi się robienie 
mydła, bo okazało się że lubię to robić. 
Pan Kamil: Wypalanie w drewnie było 
bardzo fajne, bo nauczyłem się czegoś 
nowego. Chociaż musiałem się skupić.
Pani Magda: Podobały mi się warsztaty 
z malowania na ramkach. 
Pan Daniel: Podobało mi się malowanie 
kreatywne, bo sprawiło mi to dużo 
przyjemności. Oprócz warsztatów 
mogliśmy się cieszyć przepiękną 
przyrodą, smacznym grillem i jedzeniem.
Pan Maciej: Dla mnie będzie to 
wyjątkowe wspomnienie bo byłem nad 
morzem. A moment gdy zamoczyłem 
nogi w wodzie pierwszy raz zapamiętam 
na całe życie. A ten piach!!!

– Organizatorzy byli dla nas mili i sympatyczni zawsze mogli-
śmy liczyć na ich pomoc. Również pokoje nam się podobały, bar-
dzo przytulne. Spotkało nas bardzo dużo przygód, które zapamię-
tamy na zawsze i będzie miło nam wspominać – kończą uczestnicy 
i zapowiadają, że za rok też chcą przyjechać.

Ciekawe zabawy integracyjne zaproponowała ekipa z  firmy 
„Spondylus” z  Koszalina. Oprócz zabaw zaoferowali uczestnikom 
możliwość konsultacji z podologiem, profesjonalne badanie składu 
ciała oraz konsultację z dietetykiem. Po dniu pełnym artystycznych 
wrażeń mogliśmy zrelaksować się podczas wieczornej projekcji 
filmu z ubiegłorocznej edycji Warsztatów. Podobnie jak w tamtym 
roku, mieliśmy przyjemność gościć wojsko oraz służby więzienne. 
Goście ci wzbudzali wielki entuzjazm uczestników Pleneru. Można 
było dokładnie obejrzeć karetkę wojskową i poznać specyfikę pracy 
służb medycznych 8. Koszalińskiego Pułku Przeciwlotniczego. In-
tegracyjnemu charakterowi imprezy sprzyjało zorganizowanie gril-
la dla wszystkich gości. Atrakcją, na którą wszyscy czekali z niecier-
pliwością była wieczorna dyskoteka. W  przygotowaniach do niej 
służyły pomocną ręką i  fachową poradą profesjonalne wizażystki 
i fryzjerki. 

Podczas oficjalnego zakończenia Warsztatów odbyło się roz-
strzygnięcie konkursów, wręczenie nagród i pucharów laureatom 
oraz pożegnanie. W  tym roku zwyciężył namiot tematyczny „La-
wendowy Zakątek” WTZ nr 1 w Koszalinie. Relacje zaproszonych 
gości pozwalają nam ocenić tegoroczną edycję Warsztatów bardzo 
wysoko. Nie pozostaje nam nic innego, jak zaprosić Was za rok. 
Czekamy na Was!

Patronat honorowy nad wydarzeniem objął Tomasz Sobieraj, wi-
cemarszałek Województwa Zachodniopomorskiego; Piotr Jedliński, 
prezydent Miasta Koszalina; Maciej Berlicki, burmistrz Gminy i Mia-
sta Sianów. Plener sfinansowany został ze środków Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. „Społeczeństwo 
dla Wszystkich” objęło patronat medialny nad wydarzeniem. n

nr 4 (86) GRUDZIEŃ 202324 SPOŁECZEŃSTWO dla WSZYSTKICH

8



Fo
t. 

Ag
ni

es
zk

a 
O

rs
a

Integracyjne 
 Warsztaty 

Artystyczne 
w Łazach



Moje życie, 
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